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ść klasy robot·n1czej 
• zrodziła silę Polski Ludowej i nasze zwycięstwa 

Prze111r1ówienie !ii"elkret:arza qenerallneqo C"łł' PPS tow„ .ló~e#a 
Crt1renkń~wicza na XXII.li H.onqresBe P_PS we H'roclaw•u 

Premier Cyrankiewicz rozpoczyna od stwier I dności i opory. Bez takiej walki jednak nie szyzmie. W ten s:Posób, st<wierdza tow .. Cy.ran­dzenia, że właściwej oceny naszej dzisiejszej moinaby było mówić o prawdziwym przełwa- kiewkz, utrąciliśmy wszelkie konc·epcie mon-postawy można dokonać po zanalizowaniu rnz_ rzaniu neczywistGści. Walka ta czyni z partii to·wa.nia „trzeciej siły". . .• woju wypadków w przeszłości a zwłaszcza w coraz lepszy instmm:mt w realizacji wspóL Umowa między PPR i PPS, stwierdza wsr°.d okresie przedwrześniowym. nych celów klasy robotniczej. Jednym z wido- oklasków tow. premier, wytworzyła w okresie W szczególności powinniśmy się zastanowić czny:h wyrazów tego 3est rezolucja Rady Na- wyborów rewolucyjną lawinę, która wgniot.ła nad tym czy przepaść, która istniała między czelnej PPS z 30 czerwca r\l„ w której zasa- w ziemię wszystko to, co wiązało się z reakcją. komunizem a socjalizmem na gruncie stosun-· da jednolitego frontu sformułowana została w Robotnik polski nic raz na codzięń niezad-0-ków do tych czy innych zagadnień zmniejsza sposób bezapelacyjny, stwier.dzający wskró- wolony z szeregu trudności, zrozumiał, że mi­się w toku naszych doświadczeń czy też się cie, że droga PPS i.dzie tylko na lewo i wróg mo tych okresowych trudności, nie wolno od-powiększa. Przed wo;ną ocena sytuacji doko jest tylko na prawo. dać władzy reakcji. 
nywana przez komunistów i socjalistów była Również jasne stanovrisko zajęła rezolucja · Zwycięstwo, odniesione 19 styicznia· 1947 r. bardzo podobna, a nieraz poprostu wspólna. CKW o sytuacji międzynarodowej. Premier nie wyczer;pało zadań, stojących przed klasą Wynikało to z rzeczywistości polskiej, która pr zypomina ustęp rezolucji, który mówi o po robotniczą. Do zada1J., które mUJSzą być zreali­nie przedstawiała zbyt wielu wątpliwości zbyt mocy Związku Radzie-::kiego dlę. krajów Euro. zowane w następnym etapie mówca zaJicza -
wiele :miejsca dla reformistó'". i ~a złudz~ń py Wscb~dnief i Południowej, budując~c~ no zabez.pieczenie wszystkich dotychczas.owych refor~istyczny~b, ta~ Jak to. s1.ę ?ziało w wie- ~e ~stroje Judo•~o-demokrat:yczn;. Uw az~my zdobyczy i pogłębienie ich przez. na<lame gos­lu panstwacb i u wielu sociallstow na zacho- mektorych zagramcznycb pol!tykow prawico- µo.darce polskiej kon6ekwentnie socjaHstyicz,ne-dzie. . „ . _ wo-~.ocjalistycznych. kapitu.lujący~h . wobec re I go tempa. Rzec~ywist?sc pr~ed'Yrzesnwwa . pon~al~a akCJi z~ o.flary nacisku ~oł kapi~al1s.tycznych. Do zadań na nowym etaipie należy zaliczyć na w~kuwame w~po_ln:1 posta~ ko.mumsto~v PPS dzięki uwuntowa~~J. post~wie Je.dnol!to- i również związanie walki prowadzonej w Pol~ 1 _ lew1co-\~y-~h soa]ah~tow. ~ana.cia s.arała ~ię frontowe) mo~e od~rry ~.ac komeczną i ~ottze 1 sce z walką obozu pokoju i postępu w ska!Q. me dopusc1c do zmme3sze.ma się wyrwy mię~ bną ~1~ SOCJal~zmu międzynarodovvego ro.ę na międzynarodowej, ponieważ zwycięstwo tego 
dzy ob.ydwon:a odłaI?-ami w .. ruchu robotm tereme zagramczny~ I obozu warunkuje zachowa.nie niepodległości być tylko pomostem między dwoma rodzaja. ~z>'.m , Jed~akże rozw63 sy~uacJi zw~aszcza do Przechodzimy na forum międz~narodowe -

1 Kraju. mi rewolucji. W tym mieści się takze ogrom­swiadc:ema} ok~~su . wo3ny z ~n.tlery~men: podkreśla to"'.. Cyrankie-wicz, -:-- ni~ _jako zrr:u- 1 Musimy dotrzeć, mówi daJej tow. premier, n<J. rola, przoduJąca rola PPS na terenie socja· dzlałahj w klerun,..u ciąg~ego zmmeiszema teł szeni do wspołpracy z komumstam1 i do. so3u- , do tej bezpartyjnej młodzieży, która pozosta- !izmu międzynarodowego. Rola ta będzie speł wyrwy. '~ o~ecnym etapie d~~zło do p~awdzi szu ze Związkiem. Radzieckim. Przechodzimy z I je c!agle jeszcze pod wpływami reak.cji. Mu- niona pod warunkiem zachowania konsekwent weg~ zbhzem~ obydwu . partii robot~iczych; post<iwą rewolucyjnych socjalistów, uksz:a~to- simy "wedrzeć się na pozycje r~akcji. 11ej postawy ideologicznej. Z postawy tej mu Tylko prawdziwy Jednohty front moze byc aną w ogniu naszvch wall' i naszych doswnd . . . . si wynikać zdecydowanie negatywna ocen& właściwym orężem nolitycznym w walce kła- w"'. • 1 • Komeczne 1est takze przeprowadzenie ofen- k-0ncepcji tzw. „trzeciej siły". To co obserwu- • sy robotniczej i tylko prawdziwy jednolity cz~nT. . . dk 'l ' ł . . i· „ . 1-c ~sywy na odcinku kulturalnym i gospodarczym, je si" w tej chwili we Francji mówi premier • • . . ow. premier po r.es i ze soCja 1sc1 po " Y d · · · t db d · 
0 

·u- .., front wytrzyma probę zmagan Jakie mogą · . · b" d '. h l kres g zie wazną sprawą 195 po u owame s J Cyrankiewicz to nie jest francuska droga so-„. kali . d d . dk uwaza1ą, 6ie ie za ma rzeJ5zyc o ca y O· ~zu chlopsko - robo'nic7eqo zagadnienie pod-przyJsc w s mię zynaro -0we1 - po re- . . d · r · , h d ; _ euro e· 0 
• • • • cjalizmu, ale francuska droga do de Gaulle'a. śla 'J)reroier Cyrank1e 'I cz. hi7tor-y cz:iy 

0 
soqa. isto:v ~"c ? , n.o - h P J I niesienia produkcji i realizacj i planu 3-letnie- Premier Cyrankiewicz mówi dalej o czynni• Jednolity front nie wynika z oportunizmu. ~k.:ch'. ~torzy albo me m:eh ?b.Je~tywn~c ~~ go. Wszystkie wymienione zadania i wiele in- kach decydujących o sile PPS, o liczbie i wy Gdyby jednolity fronL miał być tylko produk- zl.iwosc1 . prze~rowa.dze~lil h aosw~a~cz~~~w~ad- nych jeszcze sJ.dadają się na progra.I)l ofen6y- robieniu członków partii, o obliczµ aktywu tern oportunizmu, to nie byłoby podstawy do me .wyciągnęli potrze nyc nau. wy PPS. Muszą one być ?realizowane i od i~~ partyjnego. Siła partii zależy od programu i ofensywy ideologi<Jznej jaką lewica socjali_ czema. . . . . t. h b. , realizacji zależy s 1:1 PPS i pozytywny JeJ od konsekwencji z jaką realizuje się linia poli styczna zobowiązana jest prowadzić w skali ~r~zum;ema war1;Ln~ow, w k .ory~ 0

' 
0~ ,m wkład w dzieło budowania Polski Ludowej. tyczna. Istniejące w partii odcienie nie mogai międzynarodowej. penal:styczny zag~azaiący po~OJOWl,~ po.deJm~~ W ten sposób będziemy udowadniać, że PPS odbiegać od uznanej linii generalnej. Partia Mówiąc w dalszym ciągu o zagadnieniu !e wal~ę, wskaz~1e nam TI_He1sce na~z.eJ P~~ll jest i będzie potrzcbaa na.rodowi polskiemu musi mieć własne oblicze socjalistyczne i od pojmowania jednolitego fronti!, premier stwier 1 Polski ~udowe], w. ob?zie ~o,s_tępu i po~01.u (burziiwe oklaski, wszy15cy wstają i śpiewają zachowania tego oblicza zależy wartość partii dza że Polska różni się od niektórych krajów obok Zwi~zku Rad.zieckiego 1 innych pansLv „Czerwo'lly Sztandar". 1 (oklaski). 

pasa środkowo_ europejskiego, które miały in demokra~Ji 1.udoweJ. . . . . Mówca przypomina . dalej, że przed wojną Polityki socjalistycznej nie można mylić 2 ne doświadczenia historyczne i 'w których nie P~S p~winna 6ta.rac się 0 wzmozeme na reakcja usilowała zagarnąć. patent na pa.tr:o- polityką wahań, raz na lewo, raz na 'prawo. ukształtowała się ta"k dynamiczna pełne bojo- t~rern~ międ~ynarodowym sam?dz:elnego _":'Y- tyzm, trak1ując wszysŁko to, co było przeciw Dobrze się stało, że Rada Naczelna w sposób wcści postawa klasy robotniczeJ . • . sitku. ideologicznego, ? wzmo~eme .w~lkl z~ niej skierowane, jako antypaństwowe. W bezapelacyjny określiła, że droga PPS prowa. Jednolity front w Polsce . w~1ka z dosw1ad- zwycięstw? ~!usznych 1 ;zetelrne so~3al.istyc praktyce walka a1paratu reakcji przeciw wy-1 dzi tylko na lewo wraz z przetwarzaną przy cze6: po~ski~j kla~.Y robctmczeJ. Na ukształto- nyc~ załoze1:1 pol'.tycznycn, ~ 1~zmoz~m~ ~vy~ zwoleńczym dążeniom klasy robotniczej była udziale PP~ rzeczywi~tością (oklaski). . wame się 3edncl1Lego front~ WJ?łynęły. proce- silkow w .~1~runku porozumienia soc!alls( cz w gruncie rzeczy antynarodowa, sprzeczna z Dobrze się stało mowi dalej premier, ze re· sy wynikaj_ące z połącze~ra ideolo.giczne_go nych partu 1 grup . sz~zerze. rewolucy1nycl1, .~I :nteresarni narodu. \V momencie, g<ly siły de- j zolucja CKW, o sytuac3i międzynaro~we od· obu odłamow. ruchi;. robotmczego, ktori: osią_ k.ie~un~u. stwor.zer;ia 1eclnol1.teg? frontu so71a. mokracji społecznej objęły władzę, ha1Sła PPS cięła ~PS w spos<?b najbar~z!ej. v;y•razny · od gnęły swą do3rzałosc .w. latach. 1934-44. i. w la /1stow i komunislow w skali m1ędzynarcdo"eJ. _ n:epocHegłość i soqa.Uzm _ przetworzyły wszelkich pomysłow „t(zecieJ siły'. Uchwały tach J945. i 1?46. Dosw1a?czema polskie] k~a· Oczyszczeni z trucizny, jaką stanowi opor- się w hasła pogłębione: niepodległość to je6t te .wytyczają, dalszą drogę partii za pomocą sy i_:o?otn_rcze1. doprowadz_1~y do u_mowy 0 J~- tunizm - stanowimy t"l·órczy współczynnik socjalizm, a socjalizm to jest niepodległość! starej socjalistycznej busoli. Następnym eta-dncsc1 dz1ał_arua ob~ partu. Jednollt_y front m.e rewolucji spolecznej - stwierdza tow. pre- Tow. premier por:.lsza dalej częste zjawisko pem podkreśla mówca winny być tezy, uch'.'ra• . "".ysko~:Y! Jak b~g~n: z głowy Jowis~a .. Rodzi~ mier. przeciwstawiania krajów zachodnio-europej- lone przez obecny kongres. Władze partyJnEt • się on JUZ w~zesn.ieJ z n_aszych dos,~i_ad~zen Mówa wskazuje da.Jej, że w pierwszym o- skich krajom demokrac3i ludowej. Takie prze- są ·świadome odpowiedzialności za klasę ro• Inne było oblicze ideologiczne PPS amzeh so- kresie jednolitego frontu w PO'l.sce na pierwsze ciwstawianie v!ynika z pomieszania pojęć botniczą, za rozwój narodu polskiego, za jego cjaliz_m~ na za.ehodzte. . • miejsce wysunął 6ię element wa;lki o władzę tzw. antypatii czy sympatii dla Zachodu. . . bezpieczeńst"~o, za. niepodległ-0.ść i socja_lizm. Doswiadczeme rządu lubelsklegct; ktory _mu- w okresie wybo.rów, które były ważnym eta- Poruszajac zaqadnien!e czy Polska ma byc Tow. premier konczy słowami - pracu3emy siał ustą~ić w~~ec siły jaka. znajdowała się, w pem walki z reakcją . Umowa 0 jedności dzia- pomostem ~iędzy Ws.chodem a Zachodei_n wszyscy ku p~ŻY_tkowi i ku chw~le międz"l'.na­rękach P1łsu~sKiego, stało się. dla .nas nauKą, !a.nia PPS i PPR w.płynęła na zachowanie się mówca wskazuje, że polska droga do socjali_ rodowego socjalizmu rewolucyinego. Niech :Ctóra uchro~iła nas od powtorzema w roku poważnej części WaJrstw pośrednich . przy wy- zmu musi być pomostem między rewolucją ro- się rozwija wierna przev.:odnicz.ka. ludu pol· 1944-45 błędow z rok;i 1918· . . borach. Umowa wytworzyła wiarę w siłę kła- syjską, a przyszłą rewolucją społeczną na Za skiego, nasza Polska Partia SoCJallstyczna (bu Mówca stwierdu1 ze demokraCJa w ustroju sy robotniczej, jako przewodnkiki całego spo- chodzie. Polska natomiast nie może być porno rzliwe oklaski. Zebrani śpiewają „Czerwony k~pital~stycznym daje mo~no~ć rozwoj_u org~- łeczeństwa i nie pozwoliła na szukanie tej si- stem między kapitalizmem a rewolucją, mię- Sztanday" ro.zl~gają si~ okrzyki: . Ni~ch żyje mzacyJnego klasy robotmczeJ .. ale. rue. mo,~e ły przez warntwy pośre<lnie w ja.kimś neofa- dzy reformizmem a rewolucją. Polska może PPS! Niech zyie premier Cyr.ank1ew1cz!) być clr-0gą do socjalizmu, pomewaz burzuaz1a 
zagrożona w swoim stanie posiadania nie wa­
ha się podeptać demokracji. 

Po pierwszej wojnie, światowi:i socjal-~~o­
kracja usiłowała wspołpracowac w koa!1c11 z 
kierunkami burżua1.yjnymi. W Niemczech do. 
prow!idziło to do dyktatury hitleryzmu, w Pol 
sce - du władzy smiacji. Do czego doprowa­
dzi to we Francji? zapytuje premier~ 
Mówiąc o okresie okupacji premier s~wier­

dza, że obozawi socj-alistycznemu groziło u­
grzęźnięcie w dawnych błędach. R.ozwijano "". 
tym czasie koncepcje koalicji lewi.cy z prawi 
ca. Kierownictwo wojskowe ZWZ r AK przy­
g~towywało część sv:oich sJl do wal!<:i • z lewicą 
Reakcja głosił,; teonę dwocb wrogow, a w 
praktyce uznawała, tylko jednego wroga. . 
Przyczyną otrząśnięcia się od ideologi:z_ 

nych wpływów .renegatów socjalizmu.---:- była 
kształtowana w latach przedwrzesmowy:h 
świadomość klasowa tych mas. Polski ru~h .so 
cjalistyczny znalazł polską drogę do so~:ahz­
mu. z doświadczeń historycznych wyciągną~ 
wniosek o pełnym uznaniu sojusL.J~iczej r?l'. 
Związku Radzieckiego dla rewoluq1. polsk1e.1 
i czynnie stanął pr.zy budowie Polski Ludowe). 

Na teJ dr-0ilze PPS musiała nokonywać tru-

Reorganizacja rządu de Gasperi 
Zdrajcy socjalizmu i reakcjoniści zaproszeni do gabinetu 

MOSKWA PAP. - Komentując zmiany w 
gabinecie włoskim, jakie zaszły w wy~i~u. roz­
szerzenia jego 6kładu przez oprzedstaw1ci.el! so­
cjalistycznego odłamu Saragata i par>tii .. repu­
blikańskiej, rzymski korespondent agenC]t Tass 
stwierdza, że t. zw. „rozszerzenie bazy" obec­
nego rządu w niczvm nie wplynie na .zmianę 
ogólnej sytuacji politycznej. W 1sto<'1C bo­
wiem de Ga6peri cieszy się już cpdawna po­
parc!em ze strony republika.nów i saragatow­
ców. Obie te partie paraliżowały systematycz­
nie w konstytuancie wszelkie wysiłki włoskiej 
lewicv, zmierzające do prowadzenia przez 
Wlocl1y prawdziwie demokratycznej pol~lyTti: 

trzech tygodniach trwały targi z de Gasperim 6trów do spraw społecznych, zaś Pacciardi 
w sprawie przyznania odpowiednich tek mini- przewodnkzącym komitetu porządku publicz:· 
&terialnych przedstawicielom rep11blikanów i nego. Ministerstwo obrony narodowej ma o­
saragatowców. Sa.ragat domagał się przydziele- trzymać republika'llin Faciametti, zaś przemysł 
nia jego partii ministerstwa przemysłu i han- i handel przejdzie w ręce scin-agatowca - Tre­
dlu. Przywódca repUJblikanów - Pacciardi, - melloniego. Hrabia Sforza pozostam.ie na sta· 
żądał portfeli ministrn spraw wewnętrznych i nowisku ministra spraw ·zagranicznych. 
obrony narodowej. Pacciardi motywował swo-
!e stanowisl~-0 ko~ieczi;ością uchro~ienia kra-

1 

Walki w lndonezJ·i JU przed „mebezpieczenstwem wo3ny domo-
wej" - i zapewnienia „należytego przeprowa- MOSKWA PAP. Agencjo Tass donosi, że w 
dz en i a wycborów" , czerro gwaira•ncja - jego okolicach miasta Cziuamper, w odległości 90 
zdaniem - miało być objęcie :-vspc:mnia11ych ~I.in od Djuarty, tot"Zą się zaciekłe walki mię­
wyżcj minis terstw przez repubhkąnow. dzy wojskami hc!enderskimi i indonezyjskim!. Tak więc jedynym rezultatem „reorgamzac11 

rządu" jest pełne odkrycie przyłbicy przez re­
Na mocy porozumienia utworzono dwa no- Wojska holenderskie orzy pomocy artyleril 

we stanowiska wicepremierów, które O'bejmą i .karabinów maszynowych usiłują wyprzeć z 
Saragat i Pacciardi. Saragait z~stał przewid~i~- zaJmowanY:c~ pozl'.cji oddziały Te"n~likańsilifui,,, 

że w ostatnich ny na przewodniczącego komitetu -redy mmi· które st\wia-1ą 1tazatty o.o6:r. 

publikanów i saragatowców. 
Korespondent nadmienia, 
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~a olensvwę ~nterykańskleąy haplta.!.!!_ 

od owiadamy i 
partii socja:istycznvc;h i komunistycznycłl w skali międzynarodowe i 

WROCŁAW (PAP). Ambasador Lange w 
swym referacie rozpatrzył zadania, jakie wy­
nikają z sytuacji międzynarodowej dla Pol­
~kiej partii Socjalistycznej. Odzyskanie nie­
podległości przez naród polski po stu kilku­
dziesięcioletniej niewoli było wynikiem re­
wolucji demokratycznych, które przeszły 
przez Eu1:opę po 1-szej wo}nie światowej. 
Najw!ęksh i jedynie trwała okazała się re­
wolucja październikowa w Rosji. Bez tej re­
wolucji nie byłoby nigdy niepodległości Pol­
ski. (Oklaski). 

Tego_ nie zrozumiała i ze względu na cha­
rakter społeczny' przedwojennego państwa 
polskiego nie mogła zrozumieć oficjalna 
przedwojenna polityka polska. · 

Polityka Becka związ;:iła Polskę z siłami 
rr.iędzynarotlowej reakcji - rezultatem była 
tragedia wrześniowa i okupacja niemiecka. 
Polska ludowa stała się Istotną i waźną czę­
ścią sil demokratycznych na świecie ,które są 
naszymi przyjaciółmi, popierają nas i poma­
gają nam, natomiast przeszkadzają nam i 
zwalczają nas siły reakcji, czy to w dziedzi­
nie odbudowy naszego kraju, zniszczonego 
przez wojnę, czy też w dziedzinie naszych 
granic zachodnich. $wiadtzy to . o tym, że 
dziś jak i dawniej interes narodu polskiego i 
interes postępu społecznego, interes socjaliz­
mu ~ są ze sobą zespolone. 
Następnie mówca przechodzi do analizy 

koalicji antyhitlerowskiej, stwierdzając, że 
koalicja ta była nie tylko koalicją różnych 
państw i narodów, ale była również koalicją 
różnych elementów społecznych, które wiązał 
jeden wspólny interes, mianowicie interes 
pobicia hitlerowskich Niemiec i ich sojuszni­
ków. Obecnie elementy te ponownie się zróż­
niczkowały. Wojna przyniosła znaczne zwięk­
szenie sił ludowych na świecie. Wzrost siły 
Związku Radzieckiego, powstanie demokracji 
ludowych w Europie ~schodniej i Srodkowej 
walka ludu greckiego, niepokój w Hiszpanii, 
ogTomny wzrost sił i dynamizm klasy robot­
niczej w2 Francji i Włoszech, ruch ludowy w 
Chinach, wa1ki wyzwoleńcze ludów kolonial­
nych I półkolonialnych - oto poszczególne 
etapy zwiększe~ia sil ludowych, jakle nastą­
piło w wyniku wojny. 

Kapitalizm przeszedl dzisiaj do kontrofen-
• 1ywy. W Europie i w Azj.i kapitalizm został 
głęboko podważony, jednakże w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, dokąd 
wojna bezpośrednio nie sięgnęł<;1, kapitalizm 
wyszedł wzmoćniony · i pełen poczucia swej 
siły. Stały się one obecnie ośrodkiem kapitit­
listycznej kontrofensywy przeciwko siłom 
ludowym. · 

Jednym z bezpośrednich celów kóntrofen­
sywy kapitalistycznej jest dążenie do po­
wstrzymania nacjcnalizacji przemysłu. Tak 
np . i~tnieje silny nacisk na rząd Partii Pracy 
w Anglii o wstrzymanie procesów nacjonali­
zacyjnych w Anglii oraz w angielskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech. Nacisk ten okazał 
się skuteczny, a jest on potrzebny dlatego, że 
nacjonalizacja przemysłu usuwa możliwość 
opanowania dawnych obiektów przemysło­
wych przez amerykańskie !'llOnopole kapitali­
styczne. Tam zaś, gdzie nacisk ten nie odnosił 
skutku, jak w Polsce, Czechosłowacji, stosu~ 
je się blokadę kredytową, ponieważ rządy 
tych państw stają na przeszkodzie opanowa­
niu życia gospodarczego kraju pfZez amery­
kański kapitał monopolistyczny. 
Chcę· podkreślić i. to z całym naciskiem, że 

kontrofensywa kapitalistyczna, wychodząca z 
Ameryki, jest zwrócona ..1\e tylko przeciwko 
partiom komunistycznym. Jest ona zwrócona 
również przeciwko partiom socjalistycznym, 
o ile te rzeczywiścię przt:prowadzają swój so­
cjalistyczny program uspołecznienia życia go­
spodarczego. Jest to wyrażone otwarcie w 
mowach licznych polityków amerykańskich. 
Wybitny polityk amerykański, Stassen, po­
wiedział, że amerykańska P.omoc gospodarcza 
dla krajó"' Europy powinna być uzależniona 
od gotowości tych krajów utrzymania ustroju 
prywatno-kapitalistycznego. W celach tak­
tycznych kontrofensywa kapitalistyczna mo­
że chwilowo współpracować· z partiami socja­
listycznym! i wykorzystywać te partie tam, 
gdzie one znajdują się w sporze z partiami 
komunistycznymi. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że partie so­
cjalistyczne są, względnie będą, tak samo 
przedmiotem kontrofensywy kapitalistycznej, 
jukim są partie komunistyczne. 

Skoro Stany Zjednoczone stały się ośrod­
kiem, &kąd wychodzi kontrofensywa kapitaliz­
mu i dookoqa którego zbierają się siły oibiro· 
ny lub res·tauracji kapitaliznnu, w innych kr:i· 
jach siły postępO'We świata s-kupia ją si ę coraz 
bardziej dokoła Związku Radzie,cki ego. Mimo 
ogromnych ·'lliliszC'Zeń, Zwi ązek Radziecki wy­
szedł z wojny wzmocniony i z.ewnęlrznie i 
wewnętrznie. To też stał się on głównym 
przedmio.tem ataku kapitalistycznej k~mtro· 
fem;ywy. Ataik tein odbywa się przez próbę 
otoczenia Zwi.pjk.u Raidziełkiego n<Jwym ~OT­
donem sanHarnym państw ka.pita.lisrtycznych i 
reaikcyjnych. W tej chwHi odbywa się wallka 
o wciągnięcie do tego kordonu sanitamego 
WłoCh i Francji. · 

Ofensywa pneciw'ko Związkowi Radzie<:· 
kiemu jest irównie:ż :prowadzona 1na 1erenie 
ONZ. Związek Radziecki jest bowiem głów· 
ną przeszkodą, jaką kontro<fensywa ka.pi~aliz-

litym f on em 
oświadczył na XXYH kongresie PPS ambasador to\Y. Oskar Lange 

mu napotyka na swojej drodz.e. Saano istnie· 
nie Związfku Radzieckiego unied<Jstępnia s:zó· 
sitą część świata dla restauracji kaipHalizmu, 
pomQc udzielama przez Związek Rad-z;iedki kra­
jom deroolwacji ludowej wzmacnia odporność 
tych krajów przeciwko tej ofensywie. Po1li1ty· 
k a poikojowa.. oraz akcja Związku Radziec­
kiego na terenie ONZ budzi sym.patię w k.ołąclh 
postępow)l'Ch na świecie, nie w)1ączając kół 
pustępowy,ch w USA. 

Podobnie, jalk to CZ}'llliła w lataoh 30-tych 
:reakcja kapi~alis•tyiczna, zamyna się pOILO'W· 
nie :posługiwać eileme,ntami faiszystowslkimi, 
aalltydemokratycznymi. Niweczy fo ilurzję tych 
wszystkich, którzy w naiwności swej_ wierzą, 
że o.hecna kontrofensywa katpi.talizmu może 
przybrać formy poQityczno - dem.okratyczne i 
liberalne. Wprosi! pneciwnie, im bardziej bę­
dzie ona rozwijała się, im bardziej pnytierze 
na zaciekłości, tym baTdziej kontrofęns'ywa 
kapitalizmu będzie i an1yidemokratyiczna. 

W obozie 'kontrofelllSywy kapitalistycznej 
nie ma miejsca dla demokracji. Przyszłość de· 
mokracji jes.t związalll.a z obozem postępu spo­
łecznego, z socjalizmem. 

Wraz z odradzaniem się elementów fastzy· 
stawskich, :powta!l"Za się i inna charakterystycz 
na cecha lat 30-tych - stawka na Niemcy 
i Japonię. Niepewność syttuacji w Chinach• 
skierowała politykę amerylkanską na odibu­
dorwę Japonii, jako centrum gospodarczego i 
poliltycznego na Datlekim Ws,ohodzie. W Euro· 
pie widzimy próby odbudowy Niemiec jak.o 
potęgi gospodarczej, politycznej I militarnej, 
zwróconej pJtzeciwko Z'Miqzkowii Radzieckie-. 
mu. 

Fakt, że kontrofensywa kapitalizmu prowa­
dzi do usiłowania odbudowy silnych Niemiec, 
których ostrze ekspansji ma być zwrócone na 
wschód, powoduje, że kontrofensywa kapita­
llzmu uderza w nasze najżywotniejsze intere­
sy narodo'we. Wszelka ipolityka antyradziecka 
w Europie musi posługiwać się Niemcami, ja­
ko swoim narzędziem. Dlatego poJttylka antyra 
dziecka z konieczności rzeczy musi być poli­
tyiką antypolską. Polska i jej całość terytoria/· 
na a nawet niepodległość, musi być pierwszą 
ofiarą takiej polityki. Żadne pobożne życzenia 
nie zmienią tego twardego f.a.ktu . Nie ma poH­
tyki a.nty;radzieckiej, któraby mogła być pro­
polska. Kfo tak myśli, albo naiwnie się łudzi, 
albo też świadomie stawia swoJe reakcyjne, 
przedwludowe interesy klasowe ponad inte· 
res narodu polskiego. 

Sojusz ze Zwiąi.k.iem. Radzieokinn jest jedy­
nie realną gwarancją niepodległości i całości 
naszego państwa, Sojusz ten jest uzupełniony 
przez nasze sojusze z Czechosłowa·cj·ą i Jugo­
sławią. 

Zadaniem Polskiej Partlil Socjalistycznej 
jest utrzymanie i pogłębianie udziału Polski w 
procach i walkach obozu postępu społecznego. 
Osiągamy to pra:ez pogłębienie jednolitego - .j' ' .'1, .• : ·' 't"1 • , .· „... „ , ' 

1~4? r. zmarł nagle 

frontu klasy robotnicze/ or<JZ przez pracę nad 
wzmocnieniem gospodarczym i po1Jtyc1l1lym 
naszego państwa, przez c.zynne popie.remie po· 
litykl zagranicznej naszego rządu, która jest 
tworzona i wykonywana przy wyb-Hnym współ 
udziale członków nwzej partii. 

Dalej mówca stwierdza, że na kontynencie 
europejskim nie ma drogi do socjali•zmu bez 
ud.Z>ialu part!'J komunistycznych. Stąd koniecz­
ność jednolitego frontu na skalę międzynar·o· 
dową. 

· Walka o taki jednoliity I.ront jest specyfi­
cznym zadaniem PPS w polityce międzym1ro· 
dowej (oklaski). Walka o jednolity front na 
skalę międzynarodową mufil być walką ze 
wszystkim, co stoi na przeszkodzie do jedno­
JJtego frontu w poszczególnych krajach. 

Do przeszfkód takich należą prze.de wszy­
stkim iluzje reforo:nizmu wierzącego, że socja­
li'lllll można osiągnąć bez wytężonej walki, wy 
magającej udziału całej klasy robotm.iczej. Do 
przeszkód tych należy też teoria t. zw. „Trze­
ciej 6iły", głoszącę;, że socjaliści powinni za­
jąć s-tanowisko pośredniczące wobec kontro­
fensywy katpitalizmu. 

W imię tej teorii socjaliści angieJScy oka· 
zali swoje pobłażanie inte-rwencji wojskowej 
na rzecz reakcji w Grecji oraz bali się na te­
reRie ONZ poprzeć akcję przeciwko reżimowi 
gen. Franco. W imię tej teorii socjaliści fran­
cuscy weszli do rządu prawicowego, który od· 
mawia walki z de Gaul/e'm, natomiast walczy, 
nje . cofcrjąc się nawet przed środkami policyj­
nymi I wojskowymi, z olbrzymią większością 
klasy robotniczej. 

Walka o jednolity front na skalę między· 
na.rodową wymaga skupienia I porozumienia 
się wszystkich slł rzetelnie socjalfstycznych. 
Perspektywą tej walki musi być dążenie do 
stworzenia międzynarodowej jedności robotni­
czej (o~la&ki), międzynarodówki obejmującej 
zarówno partie socjalistyczne, jak i komuni­
styczne, międzynarodówki, która zjednoczy 
cały ruch robotniczy na gr~ie rewolucyjnego 
marksizmu, międzyną.rodówki, która złączy 
klasę robotniczą Europy z siłami ludowymi in· 
nych części świata, zwłaszcza Azji i Ameryki. 

Możliwość realizacji tego jest udowodniona 
przez istnienie Swiatowef Federacji Związków 
Zawodowych, która skupia robotników o róż· 
nych poglądach, o różnych kierunkach politycz 
nych i skupia zarówno przodującą część ame­
rykańskiej klasy robotniczej, jak J klasę robot­
niczą ZwJązku Radzieckiego. Swiatowa Federa­
cja Związków Zawodowych ma szczególne zna 
czenie i PPS udziela Swiatowej Federacji całe­
go swojego poparcia, dąży do jej uaktywnie· 
nia, a jednocześnie chroni ją p!1Zed rozbiciem 
przez czynni1ki kapitalistycznej kontrofensywy 
Miejsce PPS jest w awangardzie walki z re· 
akcją, w awangard2!ie walkJ o postęp spolecz· 
ny i socjalizm - mówi na zaikończenie aanb. 
Lange. (Zeb.rani odpowiedzieli mówcy bW'Zli­
wymi olk:las.kami). 

SPOŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

Cel tej kontrofensywy jest prosty: jest nim 
przywrócenie pr3.watnego kapitalizmu we 
wszystkich miejscach, dostępnych wpływom 
amerykańskiego kapitału oraz oddanie życia 
gospodarczego w krajach, gdzie to jest możli­
we panowaniu ame,·ykańskich wielkokapłtali 
stycznych monopoli. TJsiłoWE•nili takie mają 
miejsce vr Eui;opie zachodniej, w Japonii, w 
Chinach, w krajach kolonialnych i półkolo­
nialnych. Metody, którymi posługuje się wy-1 
chodząca ze Stanów Zjednoczonych kontr- l 
ofensywa karpitali6'tyczna, [p-Olegają na na.disku 
gospoda1czym, jak np. plan Marshalla, oraz 
na interwencji polityczne.i i wojskowej - jak 
w Grecji i Chinach. Podstawy tej ostatniej 
zostały sformułowane w doktrynie Trumana. 

Jan Piolrowski 
' W ZGIERZU . 

Biuro ul. Łęczycka Nr 4, telefon 151 
Magazyny ul. Towarowa Nr 12 tel. a 
oferują w każdej ilości drzewo opało-

I mówiąc ro Ba1chmietiew pooią1gnął za 
• .;kę z grnpy wesiofo o ·czymś .rozimawia· 
jących oficerów Leontiewa. Prutrząc 
mu wprost w OC'zY ze śmiecilem ciągnął 
dalej: 

- Towarzyszu Ba·chmietliew, my tu 
się sta-ramy o was, żeby towarzysz Pie­
trow, rozdając swoje podarki o was nie 
zaipomnial Wszalk wam, to.warzysziu Baich 
mietiew należy si eiza wszystłlm, a ziwła­
S!zcza za ti0 pr.z.yjecie, podzięka. 

Leontiew był tak z·dziwiony, · i'ż . nie 
m6gł zna1leźć słów w odipowiedizi. Uśmie­
chał się tylko bezradnie, z bezgranicznym 
zdziwieniem, patrza.- na śmieiace1~0 się 
Ba1chmie tie wa, 

załofyclel l Dyrektor Polskiej Rodziny Radiowej, b. Wicedyrektor Okręgowy 
Polskiego Radia w Łodzi 

. we w szca:apach: 
iglaste - a 1.100 zł Zil 1 mtr prze 

strzenny. 
w· Zmarłym tracimy świetnego organizatora i zashtżonego działacza sp().. 

łe-::znego. 
liściaste - a 2.000 zł. za 1 mtr. prze· 

strzenny. 
siano - a 1.400 zł za 100 k.g. 
słoma - a 1.200 :zł za 100 kg. 

POLSKIE RADIO 

ZARZĄD 

nacih, Swirydow wziął pod rę.~ę Bac:hmie . - O nilko1go, puł<kownilk114 i o wszyisb 
tiewa i odszed1ł z nim n.a stro~ęi. k'ich - otiinzeilrł sipok-01imie Ba.ahmietieiw 

- Dia.czego, towarzys:zi~ nazwa1liiście - Nie 1ubi.ę,, gidy kto•koąwielk z nii·ezna­
s·ię Leontiewem? Preyzi~am S'iię.. że ta~ n_Ych 1:1i lurd.zii i·ntere·siud'e sie tym, kim j!.. 
bYłem tym za:s'lrnciwny, i:ż w rp·1e·rw~z.ea się op1elk1rj1ei. Za1uwalż'yłem. że nieK!tórzv 
~hwiJti. l}i~, 'Yietdlziałem C-O r'?lb'ić. MyiśJ1aiłem, i z del·ega tów ()lb<larz,adi zlbytnią uwaigę Le· 
ze WY'Pllis1c1e bmcihe za id.uzo. Co to wtszy ontiew~ więc nostanowi:łem s:kierować 
s·f1ko m~ zna,czY'ć? tę uwa1gie< n.a mOl}ą ()ISoibę. Powta,rz,am, --

- Niech mi rpu·łko1wni'k nie pr.z.eszlka- nie ma:m fadnY'Clh ipodedrzeń, aJe uwruż.am 
ctza w wytlwnywantu waiżne~ fwnkcji. s:łu- iJż talk będ!zie natileiej. 
źbowe1j - rzecz.owo i niemal oficj.aąnie - Made na myi§li Pietr-0wa? - u~­
rz.ek~ Ba1CJ?mietie_w. - Ofice1rowie wY- mfo·chnął się pufrllwwnk. - Z1d1ade się,, że 
w1adu ma1ią swo~e odręlbin~ meto.diy. Po w on wła-śnie Sie1dJział przy stole blisko 
µro<;tu. uwai~aiłem, że. be•dtzie leipiej dlla sa Leontiewa i o c.zyimś z nim rozirviaw'iał 
me1go LeontJe1wa.„ o ile na czas pQłbyt'U - Obawiałem si'e' nawet, że za•pomni o 
bądZ co 'bądź oihcy-ch lm:l'zi - będę nosił mojej 'VIS1kazówce, którą mu idaiłem na 

Pietrow mocno uścisnął rcic:e kolejno Jego nazwi'sko. Zl'Ol}Jiqem to w celiu za; WISzeJlki WY1pa1de:ic i powie swQje niazwis­
Baohimietiewowi oraiz Le·ontiewOW·i. A Pef'.Vnie111ia bez'[)ieozeiń:Sbwa l/e·ont.iewowi. ko - odipowied1zia!ł ŻYWO Bac.hmietiew . 
'Późnie1j zwrócił się żywo do Baichmiettie- ~szalk na tym, ialk _p~1fkowm1ko.w1 dolbrze - Wszalk, jest bu troohę, że się talk vry­
wa: w1a•d-0mo. ;polega moue zaJSa•d'ruc'Ze za1da- raiżę, zak0111LS1piroiwa111y. Mówifom mu 0 - To1wairzysz iniżynier pr11ety1wa j1ulż nie„ Dolbrze, że iP1Ufkow:nilk w 'J:ot się PO· tym ostatnfo nie1jed!noikwtnie. P .rosHem 
&j}Oro cza1S1u na fr·onoie, praw:da? Należy ła~ał w sytuao;ii i z ·niczym się nie zidlra- alby ni'komu się nie przedlstawiał, żelby 
mu się ~adiny uip,ooninek, prawda purk<>w· dziJ. n11e zdrad1zić swouej o.solby w<>ibec nierpo­
niiku? - U'Śmiedmął snę dl() SwirY'cJIOIWa. - Czy made ja!kdekołlwiek poidedr,ze- wofanych. Baiłem Si'€\, że ZaJPomni o tym., 

- A teraz. g<liy1śmy si-ę wres0cie wszy nia w stO'sunku do ko1goś? - spowaliniał w rozmo·wie iz tyim ... Pietrorwem. 
scy zaipomali - m.wo'ła~ wesoło Swiry- nawle Swirydow. - U'Wlafi.arrn. re dellega- - A to do1pie•ro byfalby hooa! - roze­
dlow, nale,ży si~ napić. Prawda, towiarzy- 1cja powstaje chy1ba poza 01brelbem wa- śmiał Slię pul'ki()'>vniilk. - Cóż zrobiH'byiście 
sz.e? sz~h !POidedrzeń. Mann o niea d'o/kll:adlne wtedy, to.wa1rzyisz1u? ' 
Wesoał grnpa s'kierowafa się do zasta- informacje ze sztalbu. Wszysltlko to są lu- . - Nk giroźine•go - uśl)liechną·ł si ę Baic'h 

wi<>ne1go stołu. dzic zwpełnie pewni i S:kon.trol·owaini. A mietiew. - Po prostu, uidałibyim bezna-
W g-0dz;1nę P·óźniej, gdy delega.cja o<l'Po w~ęc, o kogo wam lmnikretnie moiże cho- ct:ziejnie wstawione,go. Wszajk pu1łlkownik czy wała w ;pr.z.eznaczonY'ch dla niej sohro cl!zin ! sam mniie o to z J)O-C'zątku posa.idzat 
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1 Z.a ą,m~ru1'ęfis"lni ~pr••.-.e• 

~·Ja~I 
1Barametr k11fer•j w Londyn~e 

lslolne pruczyny utrudnień w rokowaniach 

Rzepka 
„Pomny ?Wej roll w !tarłach hi1Sto.rii­
Rydz - w pelerynie przybył i glorii„." 

J. MinhiiewJoz „Rzepka''.) 

„Gio~ię" zawd_zięczał Rydz temu, że 1-o 
.#_odciągał Polskę wi;wyż, aż (całemu narado· 
~i) w krzyżach trzeszczało", 2-o, ponieważ nie 
,dał Polsce oberwać guzika od płaszcza (swo­
fego)". Te wiekopomne zasługi uczczono w 
Polsce sanacyjIJej następującym urociwstym 
bymnem (na wyrost): 

Marszałek Smigły-RycLz 
nasz dzielny, drogi wódz . . 

Rok 1939 usprawiedliwił wystaiczająco sło­
W'a hymnu. Wódż dowiódł dzielności w spraw­
nym działar>Ju osobisto-odwrotowym (szlakiem 
ozonowej kadrówki: szosa kosowska - Za­
leszczyki, przekonał nas tez, że jest bardzo 
„drogi", ponieważ okres jego wodzostwa ko­
sritował Polskę utratę niepodległości. 

Nie na . tym jednak koniec roli Smiglego. 
„w kartach historii". Z rewelacyjnych <la­
nych ostatniego procesu szpiegowskiego (Mar­
szewski, Lipiński, Obarski, Kwiedński i spói­
ka) okazuje się, że „wódz" w ol-nesie okupa~ 
cjf zorganizował jeszcze jedną „Rzepkę". Je­
szcze w lepszym tow~zystwie, niż to, o któ­
rym wspomina Minkiewicz w swoim satyrycz­
nym wierszu „Rydza za Ignaca, Ignac: za Kost­
ka, Kostek za Koca, Koc za Prystora, P.-ystor 
oo Beclta, Beck za Sławoja„."). WJerny mia­
nowicie swojemu słynnemu hasłu podciąga­
nia Polski wzwyż za wszelką cenę Rydz p<>· 

Na konferencji londyńskiej 'ba:rometr ws~a- ko:ngrei;je ludowym. Ko1D.9res wykazał, że w 
ruje ,,zaclzmur,zenie". • Niemctech coraz bardriej dojrz~ą 'l?rzekona-

Na pierwszym etii!Pie obrad udało się, d:zię- ni$ o k<mieczoości prowa.dzenia p~lityiki, od· 
ki konsekwentnej i ta!ktown:ej polityce Moło- bi·egaijącej od tej, 'k.tÓTI\ ipropaguJe Schuma­
towa, wibrew !krakaniom reakcyjnej p.rai;y an- cher i S-ka. Dążenia do zjednoczenia Nie· 
glosaskiej zapob:iec ze.rwainiu konferencji. miec i wyłonienia centrailnego rządu- pwpa· 
Pod naci5.kiem argumeutów min. Mołoltowa gow.ane w pierv.'szym rzędzie przez SED, sta­
Marehall musisl się uciec do nowyc'h mane· ją się wbrew i mimo· schuma.cherowcom coruz 
wrów. bardziej poWGzechne. 

Delegacje amerykańska i brytyjska zosta- O ile w.ięc strajki we Francji i we Wło-
ły zMlarmov1ame wypadkami we Francji i we szeclJ. odda:lają perspeli:tywę uiczy.nienia z tych 
Włosz,ech, które rzdaniem 1DU!Nesa ip-0siadają krajów wa15a.Jów ameryikańskich, o tyle kon· 
„dondoślejsze ~naczenie niż to, co się roz- gies ludowy wykazał trudności, na jakie na· 
grywa na konferencji londyńskiej". Strajki potyka po~ityka Dullesów i Ho-0v;;rów w s;;-
francUS'kie i włoskie wykaznły bowiem, że myc'h Niemczech. 
pl=y amerykanizacji tych :krajów napo1ykaią W tych warunkach Amerykanie postano-
na poważny opór mas pracującyc11. wili za wszelką cenę „zjednoczyć" Niemcy o 

Niepomyślne dla Anglosa1Sów nas,troje u-, tyle, o ile się du". Nie licząc się więc zupeł· 
jawniły się też w samycl1 Niemczech. Znala- nie z interesami swego angielskiego · parL'le· 
zły one dobitny wyraz na ogólnoniemieoki:n ra, Kenneth Royal, rzecznik USA, oświadczył, 
G""• Ji•"'"-~""'·~""'"'-~WNt:• 1JF:»4!l:TAm"')l'~~"'t":r'S"lł.T"fftr"f!'„~.---....:--...r:1- -:--w~r ... ~--.r- ,.,,..-. ~„-.J'r.>ł,..,_ 11.'X! OI:; 

W budowie linii ;,ląsk - Łódź - Warszawa 
b~er~e udział młodzież ~zJ<olna 

W budującej się obecnie linii wysokiego bowych brygadach robotniczY'Ch pracujących 
napięcia Sląsk _ Łódż _ Warszawa, poważ- przy budowie linii każda z ·nich liczy 15-tu 

uczniów. . 
ny procent zatrudnionych stanowią uc.zmiowie Kierownictwo ro~1 ót ocenia pracę młodzie-
gimnazjów i liceów Centra1neg.o Zarządu Ensr· ży dodatnio, po{inosząc jej dobre przygotowa­
getyki z Gdańska, Nysy i Płook<i. W 40-oso- nie t~chniczne, ha.rt i dyscy;plinę. 

~~~~~~~~~~ 

( 

ro~zny wy onany Plan 
S1~kcesy przemysłu na Zi~m ach Odzyska~1ych 

stanowił ją „ciągnąć" w następnej kolejce; Z Ziem Odzyskanych :nad-chodz-ą nader po· grudnia, produkując 2. 418.000 m tkanin (w 
„wódz" za b. ministra Piaseckiegt!J, Piasecki myślne wia<lomości. W czrusie, k iedy niektóre miejs.ce planowanych 2.370.000 m) oraz produ­
za Lipińskiego, a Li:pjński za„. Gestapo i Ab- faqryki bawełniane w w-0jewództwach central· kując 107.242 kg przędzy w miej1Sce pla.nowa-
wehrę niemiecką. W zabawę byJ wmieszany µych przeżywają trudności w walce o wyiko- nych 107.137 kg. · 
także (jakże by inaczej) i niejaki „Stern" ozy- nanie planu, okazuje się, że szereg zakładów Dyrektor naczelny fcubryki, ~Vlusia~lzo·N;ki, 
Il po prostu Stanisław Mikołajczyk. na Ziemiach Odzyskanych plan roczny wy- i jego zastępcy, Kwiedriski i Płócienja'k, ma-

Niestety, i zarówno w kombinacji sanacyj· konuje pPZed terminem. ją więc do zanotowaniu prawdziwy sukces. 
nej przedwojeil1lej i wojennej niemieckiej Pisaliśmy już o wykonaniu planu rocrn;i- Jednocześnie dowjadujemy się, że Państwo"ATe 
„Rzepka" Rydzow.a zalwńczyia się niepowo- go na dzień 26 listopada rb. przez PZPB w Zalk.łady Przem. Bawełnianego w Pieszyc:i.ch 
dzeniem: męczyll się ,ciągnęli, nie wyciągnęli 

1 
Krosnowicach. ~Dolny Siląsk), zatrudniające blisko 700 robot­

- wszyscy upadli. Lipińskiemu „r.zepkę I Obecnie okazuje się, że Państwowe Zakła· niików, WYtProdukowały na dzień 9 grudnia 4 
skrobJe" teraz przewód sądowy, ,,marsZG!łkowi dy Przemysłu Bawełnianego Nr 1 w Dzierża- miliony 171 tysięcy metrów bieżących tkanin, 
Smiglemu" - historia. E. Tam. nowie, wyik:onały plan roczny już na dzień 4 przekraczając roczny plan o 11.000 metrów. 
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Szkol Przys osobienia Przemysł wego 
Nowa for1Da k.sztaJlcenia. kadr 

Jednym z najdotkliwszy.eh braków w prze­
myśle włókienniczym, podobnie jak i w ca­
łym , przemyśle po•lski.m, jest · niedostateczna 
ilość "lrykwalifiikowamych robo tniJków. 

Wieloletnia, ni'S2czycieJska d,ziałalność oku­
panta poczyniła u nas i w tej dzied'Ziinie stra­
szliwe s'ZiCZenby. 

Z tyC'h względów staje się zagadnienie szko­
l611ia nowych kadr jedn}'Jll z podotawowych 
zadań !PIZem)15łu w PoJsce Od.rodzonej, przy 
ci:ym rozwiązamie jego łączy się li problemem 
p:m:ebudowy 6/truktury s.połeczn~j naszego na­
rodu. 

Nową i oryginalną formą rozwiązania tych 
.oo.gaidnień sltały się Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, zwane w skrócie S.P.P. 

W zasadzie wymaga się od młodzieży 
pragnącej wstąpić do SPP świadect\.1a ukoń­
czenia siedmiu klas szkoły powszechnej. Na 
razie jednak przyjmuje się również młodzież, 
która ukończyła 5 klas . 

W chwili obecnej istnieje w Polsce osiem 
Włókiienniczycli Szkół PrzyspOJ.Sobienia Pne­
m}'5łowego. Szkoły te mieszczą się w Je.Je· 
niej GórLe, Zielonej Górze, Bielawie, Bogu­
szowie, Żorach, Legni{;y (Dolny Sląsk) oraz 
w Szczecinie i Częstochowie. 

W styczniu :roku prz}'5złego przewiduje 
sie uruchomi.enie dwóch szkół w Łodzi i jed­
n~j w Bielsku. 

W luit}'Jll zaczną się zajęcia w szk-0łach w 
Tomaszowie, Rawiczu i Krotoszynie. 

Już ponad 3.000 młodzieży uczy się w SPP 
piP,knego i ciekawego zawo.du włókniarza. 

Młodzież ta, dusząca &ię 1przed wojną w czwo­
rakach dworskich lub na maleńkich parcel­
kach, ·widzi · dziś przed sobą szeroko otwartą 
drogę do zdobycia zawodu, pracy i lepszego 
życia. A 

Tysiące i dziesiątki tY15ięcy młodych oby­
wateJi uczy się w innych Szkołach Przyspo;;o­
bienia Przemysłowego zawodów górnika, me­
talowca, mechanika. 

Zmienia s.ię struktura społeczna Polski. 
Zacofana daw.niej wieś 'Zibliża się do miast(\, 
do przemysłu, wciągana w wir życia współ­
czesnego, a wartki nurt hi1Storii łamie stare, 
skostniałe mellody wychowawcze. 

Szkoły Przysposobienia Przemysłowego są 
doskonalą ilustracją zmian, jakie zaszły i za­
chodzą w Polsce Ludowej. 

W, Lemiesz. 

że Stany Zjed.noez.one przyjmą nu sieibie :.te­
rowanie finansami „bizonii". Tym samyun USA 
sta!ły się panami połączonej strefy, a generał 
Clay jej najwyższym zwierzchnikiem. 

Tego wszyBtkiego nie można oczywiście n· 
jawnić przed s,zeroU<ą opinią publiczną, naw.et 
krajów anglo·~askich, Politycy amerykańscy 
W)15UWu.ją więc na czoło koillferencj.i, jako iPa· 
rawan, sprawy mniej i'S·totne. chowając ze. ni­
mi najbardziej zasadni~e. Dymną :oo.JSloną 
jest w tym wypadku sprawa rnparacji. Anglo· 
amerykal'1skil pnsa (Times, New-York Herald 
Tribtzne) twierdzi obłud.nie, że jedyną rzecry· 
wistą prwsikodą w ,pomyślnym przebi-egu 
konferencji będzie kwe1Stia repaTaaji, a nie 
siprawa zjednoczenia Niemiec i ułV(orzenle 
centralnego rządu niemieckie'9<>· 

Pań31hva anglosaskie chcą, · by Związek Ra­
dziecki zgodził się na dal&ze obniżenie repa· 
racji z Niemiec. Chodzi <im o utrzymanie, 
wbrew uchwałom poczdamskim, w stanie ni·e­
narm;zonym ciężkiego wojennego iprz.emy\Słu 
niemieckiego, którego część miała być prze­
z.naczona na odszkodowania dla ZSiRR, Pol· 
&ki i innych krajów, zniszczonych iprzez oku­
pację hit,Jerowską. 

Sprawa ta znalazła się na O'Statnfan po'!:e­
dzeniu Rady Ministrów i min. Mołotow, oipe· 
rojąc danymi cyfro"\-vymi wykazał, że spłata 
re.paracji nie hamuje odbudowy pokojowego 
przemY15łu niemieckiego. Swiadczy o tym 1y· 
tuacja w strefie radzi-ec!kiej. Mocarntwa an­
glosaskie nie są je<lniak zainrtereso·wane w od· 
budowie pokojowej gosppdarki Niemiec, gdyż 
nie chcą stracić rynku zibytu na 6'Woje towa• 
ry. . 

Narady koniere'll.cji londyńskiej nie ip,.r.ze­
biegają gładko. Po'kiojowa polHyka radz!ec· 
ka ma do pokonania duże opory. 

Jerzy Koryt.In. , 
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Prze~"!fSł wełniany • 
walczy o pierwszeństwo 

We wi>półzawodnictwie itikaczy, pracujących 
na dwóch krosnach kortowych, ·w PiZJPW Nr 1 
pierwsze mieJSCa zajęły: Lrena Kal'bowska 
(142,5 proc.) i Zofia Frankowską (139,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 na czofo wyeumęli się: Ta· 
deusz Ko.rJiński (159 proc.), Władysław Fisialk 
(151,9 proc.) i Jerzy Szczejpamia.k (150 proc.). 

W PZPW Nr 3 wy.ró7mili się: Stefan Rete· 
lewski (145,1 proc.), Mairiam Mirow&ki (142,1 
proc.) i Adam Sumera (141,6 proc.) 

W PZPW Nr 35 odznaozyli się: Stefan Sza· 
liński (160 proc.) i Jan Bartctaik (157,5 !Proc.). 

Maria Bartczak uzyskała 159 procent nor• 
my. ----

Kto pierwszy? 
W pierwszej dekadzie grudnia w przemy· 

śle baweinianym najlepsze wyniki produk­
cyjne osiągnęły PZPB Nr. S (w przędzalniach 
106 proc. i 140 proc., a w tkalni lli.6 proe. 
planu), PZPB w Ozorkowie (w przędza.Iniach 
122 proc., a w tkalni 105.8 proc. planu), oraz 
PZPB Nr. 16 (113.4 proc. planu). 
Najsłabsze wynik.i uzyskały PZPB w Zelo· 

wie, PZPB w Zduńskiej Woli, a z łódzkich 
fabryk PZPB Nr. 17 i PZPB Nr. 2. Do szkół tych przyjmuje się na oik:relS dwu­

lemi młodzież w wieku od lait 15 do 18. Nie· 
wyklu.czo'lle jest jadnaj{ przyijmow,a:ni-e mło­
d'Lieiży nieco starszej. S.vkoay bywają żeńskie 
1 męskie, a celem ich jest doikładne wyUiCze­
n.ie ucznia wwdu ~acza, prządki szwaczki 
itp. Jedno5tiki na;jzdolniejsze po ukończeniu 
S'PP mają pr.zed sobą otwartą drogę do liceum 
przemysłowego, ukońmenie którego daje im 
tytuł majstra. 

Kursy 
ostatniq moźliwościq 

dla n a ·u c z y c i e I i 
wymaganych kwalifikacji osiQgn ęcia 

W okręgu łódzkim, a szczególnie w ośrod· 
kach wiejskich pracuje szereg nauczycieli, 
których kwalifikacje zawodowe są niedosta. 
teczne. W związku z tym Kuratorium okręgu 
łódzkiego organizuje od 29 grudnia do 10 
stycznia kursy zimowe, które przeszkolą pra­
cują::ycb, a nie wykwalifrkowanych nauczy· w--· . 

cieli. 
Czynne będą 3 rodzaje kursów: jedne w 

Tomaszowie Mazowieckim i w Wieluniu dla 
170-ciu osób bez cenzusu gimnazjalnago, drn­
gie w Łęczycy, Tomaszowie Mazowieckim i 
w Wieluniu dla 510-ciu osób z cenzusem gim­
nazjalnym oraz w Łodzi w Państwowym 

Ośrodku kształcenia naui:zycieli ul. Boczna S 
dla 70-ciu osób z cenzusem licealnym. Warun 
ki na kursach są następujące: bezpłatna na· 
uka na kursach, bezpłatne mieszkanie i wy­
żywienie, możność korzystania z Biblioteki 
Ministerstwa Oświaty, przydziały mat&iałów 
pedagogicznych do samodzielnego przepraco. 

Program szkohzy SPP obejmuje naukę pra.~­
ty.cz.ną i przedmioty teoretyczne. Nauka praik­
tyiczna odbywa się w fahryik:a-ch pod okiem i 
przy W6półudziale wykwalifikowanych :rohot­
ni'ków-instruktoiów. Zajęcia praktyczne by­
wają czterogodzinne lub ośmiogodzinne (co 
drugi dzień). Instruktorzy oitraymują za do­
da'tkową pracę wynagrodzenie w wysokości 
10 złotych za efektywną godzinę pracy każ·' 
dego ucznia, co przy 4 czy 6 uiczniach daje w 
skali ,miesię=ej pokaźną kwotę ikilku >tysię­
cy złotych. 

-~ ---- wania i repetycje z przerobionego materiału. 
S!!~llllll'-~----~"1111:1111118_..--.„.--... ••-_,11111111a1111--... •-~ Wykłady, jakioh W)l'Słuchają sł'll.ahacze zaczerp-

nięte będą z programu liceum pedagogiczne­
go. Następnym etapem dla absolwentów kur­
sów będą trzytygodniowe kursy letnie. 

Zającia teoretyczne obejmują przedmioty 
ściśle zawodowę, naukę języka ipol1Skiego, hi· 
stori,i , matematyki, geografii, naukę o Polsce 
współczesnej itp. Duża część cza.su poświęco· 
na jest na wychowanie fizyczne i wojskowe. 

Tow. Redaktorze! 
W budynkach, w których przed rokiem 

znajdowała się szkoła lotnicza, a dziś mieszczą 
się budynki fabryczne PZPB Nr 24, od II (d. 
Biała) pozostał samolot, nie nadający się do 
innego użytku, jak tylko na szmelc. Zastana­
wiam się często dlaczego nie ma nikogo, kto 
zainteresowałby się odppwiednim zużytkovva­
niem tej masy żelastwa. Uważam. że w pierw 

Trzeba zaznaczyć, że kursy będą ostatnią 
możliwością zdobycia kwalifikacji pedagÓgicz 
11y{;h n~ tej drodze, ci zaś, którzy nie skorzy­
stają z nich, wycofani będą z zawodu naucz­

szym rzędzie powinna się tym zająć Rada Za cielskiego, a na ich miejsce wprowadzone w­
kładowa „Białej". Z tej masy blaslwa można staną nowe wykwalifilmwane siły. 
odlać przeróżne kółka, tryby walce i inne • Należy mieć nadzieję, że zarówno ze wzglę 
rzeczy, tak bardzo brakujące w przemyśle, a du na chęć rozszerzenia swoich wiadomości 
nawet tu na miejscu w fabryce, gdzie ten sa- zuwodQwych, jak i nie porzucenia swojego 
molot bezuż,ytecznie leży i rdzewiej,e. dotych-::zasowegOI zawodu, niewykwalifikowa-

J M 
„, . ni nauczyciele wezmą jak naj1iC'ZJ!iejszy ud-ział 

erzy s ...... owsk1 w kursaah. 

ul. Rudzka 33 ----·~· -----------·----

Uczniowie miesz,kają w bursach, w k~órych 
są urządzone sypialnie, jadalnie, izby cho· 
rych itp. i otrzymuj\ bezpłatnie pehze wyży­
wienie i umundurowanie. Zobowiązami są oni 
do stosowania się do ściśle określonego regu-

------
laminu. Jak kto · chce 

Szkoła podzielona jest na kompani-e, 1iczą· Ob. Redak.torze! 
Ct) po 100 osób, a k>0mpanie z k-0lei dzielą się Był czas, kiedy bardzo dużo mówiło się 
na plutony. Na czele oddziałów stoją dwódcy pisało 0 nauce chodzenia i wsiadania do 
kompariii i plutonów, rekrutującyiah się spo· tramwaju. Niestetv, nauka ta nie dała pożąda 
~ród oficerów i podoficerów służby czynnej . nycn rezultatów - chodzi się nadal juk klo 

Uczniowie pod1odzą przede w>zy.stkim z chce i wsiadu się, jak kto chce. Przykrym 
prze,ludnionych okręgów wiejskich. W pierw· 1 zjawiskiem jest to, że przykład niesubordy­
JZ.ym raędz.ie przyjmuje siJ: eierotr i if??hriero· I na:ji ?ają przew~e ludzie z wy_glądu przy. 
1(7, oraz dzieci, poohodzące z rodz1!D. biednych. , na];Illmej kulturalni. Bvłe:rn teao ltilkakrotnvm 

świadkiem. Naj.ozęś-:iej jakiś solidnie ubrany 
pan lub pani macha lekceważąco ręką n.a upo 
mnienia milicjanta i przechodzi mimo. Przy­
kład ich działa zar:iżliwie i na innych oby· 
wateli, k tórzy czekają cierpliwie na zna"ki mi­
licjanta. Uważam, że nauki było dość i że obe 
ozie ci, którzy świadomie łamią przepisy, .win 
ni być bezwzględnie karani. 

~ator" staw. ~lelnfk. • 

I , 

SPROSTOWANIE 
h.o>.uoJi Cennikowej na m. Łódź 

Komisja Cennikowa na m. Lódź nimeJ­
szym zawiadamia, iż cena hurtowa droidży 
loco skład u hurtownika z opakowaniem w-3-
nosi 392 zł. ze: 1 kg„ a nie 352 zł. jak mylnie 
zosta ło poda,nc w komunikacit. w dniu 14 bm., 
7.aś 1 kg. kaszanki zł. 200 - a nie 220. 

Z'"ca Przewodni~ce~ 
~-). J~ef A~ 



GLOS Nr. 344 

System .kartkowy z ·o · y w Z R 
Obniżka cen i reforma "'7 ałuto"7a 

. W dniu 13 grudnia ogros;zono dekret rzą.- podkreślono w tym miejscu, że zna-:zna część tych przerzu{:a się bowiem skutki wojny q Dekret wprowadza jednolity syste~ cei;i ds 
lh1 ZSRR f ~omitetu Centralnego Wszechzwią.z pożyczek zaciągnięta została podczas woiny, reformy walutowej na klasę pracującą. W talicznych na terenie Związku Radz1ec:.Uego. 
kowe_J Partit Komunistycznej, podpisany '!rzez kiedy siła naeywcza pieniądza spadła. Obec- Związku Radzieckim· natomiast reforma wa- Ceny artykułów żywnościowych pozostana, na 
premiera STALINA i sekretarza Komitetu nie skarb Państwa spłaci długi w pełnowarto- lutowa przeprowadzana jest w wyłącznym poziomie dotychczasowych cen sztywnych, 
Centralnego Wszechzwiązkowej Partii Komuni I ściowych rublach. interesie mas pracujących. W wyniku re- przy czym CENA CHLEBA ZOSTANIE ZNI-
r.tycaiej, ZD~NOWA, w i.prawie reformy wa- Wynagrodzenie za pracę w dniu 15 grud- formy walutowej wartość realna płac w ZONA O 12 PROC. A CENA KASZ I KRUP 
lutowej, obniźld cen i mrl.esienia systemu kart nia b~dzie dokonane nowymi rublami. Związku Radzieckim• znacznie się. powięk- - O 10 PROC. 
kowego w Związku Ra<lzleckim. W dekrecie • · 

k Wymowne Poro "Ran e szy, gdyż ceny zostaną obniżone. Ustalenie cen na poziomie cen sztywnych 
ws azuje się na to, że o2'budowa przemysłu " 

j lb Z · · l k łk (>znaaz:a obniżenie lcq 2 i pół razy. Ceny wo ennego oraz o rzytnie wydabki związane w dekre-:ie podkreśla się, że we wszyst- mes eme sys~emH ar~ owego 
I prowadzeniem wojny przeciwk~ Niemcom i kich krajach nastąpiły reformy walutowe po j 0bnlz" ka C8U produktów przemysłowych ustala się na po-
Japonii - spowodowały znaczne po większe- wojnie. ROŻNICA MIĘDZY . REFORMĄ w A- ziomie przeszło 3 razy mniejszym, nli clo• 
n.le obrotu pieniężnego, podobnie ju w in- LUTOWĄ w ZSRR A TAKIMI REFORMAMI Dekret wprowadza równocześnie 'lniesie• tyichczasowe ceny komercyjne. 
nych krajach, które uczestniczyły w wojnie. W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH JEST nie kartek źywn3ściowych i kuponów na to- Wiadomość o zniesieniu systemu kartko· 
Równoc:z:eśnie produkcja pTZednliotów pow- ZASADNICZA. wary przemysłowe. wego, obniżce cen i reformie walutowej, zmle 
1zechnego użytku zmalała podczas wojny. Po- W krajaclJ kap1talistycznych towarzyszy Został również zlikwidowany system po- rzającej do podwyższenia realnej wartości 
za tyID: niemieccy okupal).ci puścili w obieg reformie walutowej obniżenie realnej warto dwójnych cen 1:1.etalic:znych: sztywnych i ko- płac - została w Związku Radzieckim przy· 
na zaiętych terenach znaczną ilość fałszy· śd płac 1 wzrost bezrobocia. w krajach mercyjnych. jęta z głębokiem zadowoleniem. wych banknotów. W rezultacie obieg pienięż. __ w ____________________ _._._._~------------------

ny był zbyt wielki I nie odpowiadał potrze­
bom tycia gospodar<:Zego kr11ju. W związku 
I tym nastąpiło zmniejszenie siłv nabywczej 
rubla. Obecnie okazało się k-0nieczne wyda­
nie zarząde6 w sprawie podniesienia wuło· 
łd rubla t'alhleoldego. 

W okresie wojny udało się rządowi ra­
dzieckiemu utrzymanie niski-::h cen na produk 

. Upiorna wizja oświęcimskiego piekła 

GOLGOTA KOBIET 
ty r~cjonowane. Osiągnięto to ~zięki ~~rowa Wstrząsające szczegóły 
dzeruu systemu kartkowego na zy;vnośc i pro- katuszy i tortur w zez'naniach ocalałych ofiar· 

wgslannika „Głosu Robotnicze_qo••J dukty przemysłowe. Niemniej jednak spaaek . 
obrotów w handlu towariµni konsumcyjn\rmi 
t wzrost zapotrzebowani-a na te towary ze 
strony ludnoś:ś - spowodował wzrost c:en w 
porównaniu z okresem przedwojennym. Ceny 
podskoczyły 10 do 15-krotnle. Spekulanci, kot­
nystając z rozpiętości między cenami państwo 
wym.i a cenami wolnego rynku oraz z falttu 
że w obiegu znajdowały się fałszywe ban'Jt.~ 
noty - nagromadziJ.i znaczną ilość pieniędzy. 
Spowodowało to sztuczne zwiększenie P('PY· 
tu i dalszy wzrost drożyzny. 

W CHWILI OBECNEJ ZNALAZŁA S~ NA 
PORZĄDKU DZIENNYM •SPRAW A ZNIESIE· 
NIA SYSTEMU KARTKOWEGO I USTANO• 
WIENIA ZASADY WOLNEGO HANDLU PO 
STAŁYCH CENACH. 
Zwiększony obrót pieniężny mógłby unie­

możliwić zniesienie systemu kartkowego, gdyź 
zbyt wielka ilość pieniędzy w obrocie wpły­
wa na wzrost cen i sprzyja rozwojowi speku• 
lao:ji. Było by również niesłuszne, gdyby spe• 
kulanci, którzy wzbogacili się podczas wojny, 
11>trzymali możność skupowania bez ograni· 
aeń towarów po miesieniu systemu kartko. 
\Ir ego. 

Dlatego RZĄD ZSRR I CENTRALNY KO­
MITET WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTO KO­
MUNISTYCZNEJ POSTANOWIŁ PRZEPRO­
WADZIC REFORMĘ WALUTOWĄ. Reforma 
ta polega na wprowadzeniu nowej pelnowarto 
ściowej waluty przy jednoczesnym wycofaniu 
fałszywych banknotów i pieniędzy niepełno­
wartościowych Reforma ta nie narusza w ni. 
r..zym 7.obowiąza11 ZSRR wobPr p11ństw ob­
cych. 

REFORMA NIE DOTYCZY PŁAC ROBOT­
NIKOW I PRACOWNIKOW UMYSł ... OWYCH, 
STYPENDIOW, PENSJI I RENT, OPŁAT ZA 
DOSTAWY NA RZECZ PANSTWA ORAZ 
WSZELKICH DOCHODOW, PŁYNĄCYCH Z 
PRACY. Zarobki, poprzednio wspomniane, 
będą wypłacane w nnwe.J walucie według sta.. 
wek dawniejszych. 
WKŁADY OSZCZĘDNOSCIOWE wymie­

niane b~dą w granicy d{) 3 tysięcy rubli we­
dług zasady 1 nowy rubel za 1 stary :rubel. 
Oszczędności w wysokości od 3 do 10 tysię. 
cy rubli wymieniane będą w stosunku - 2 
nowe ruble za 3 stare. 

DEPOZYTY powyżej to tysię~y rubli wy­
mieniane będą w sposób następujący: pierw­
sze 10 tysięcy rub!J zostanie wymienione .w 
całości a reszta w stosunku: za 2 dawne ruble 
- jeden nowy rubel. 

WYMIANA GOTOWKI, która nie została 
złożona w banku lub w kasie oszczędności, od 
bywać _się będzie w stosunku - jeden nowy 
rubel za to starych rubli. 

POŻYCZKI PANSTWOWE, emitowane do 
roku 1947, ulegają konwersji. Wszystkie daw. 
niejsze pożyczki zostaną połączone w jedną, 
której wartość zostanie zmieniona wg zasady: 
1 nowy rubel za 3 stare ruble. W dekrecie 

W~adomości z ZSRR 
W ciągu bieżącej pięciolatki w ZSRR zo 

stanie odbudowanych, zbudowanych i uru­
chomionych ogółem 5.900 wielkich przed­
siębiorstw państwowych. Oznacza to, że 
przeciętnie co dzień uruchomione będą 3 
fabryki lub huty. Jest to tempo budowy 
prawie 4-krotnie szybsze niż w okresie 
pierwszej pięciolatki. W roku 1946 urucho­
mio1io ogółem 800 nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Dzięnnie uruchamiano więc 
przeciętnie ponad 2 przedsiębiorstwa. 

111 

· DWA I PóL RAZY WIĘ.lCEJ ZBOŻA Nrn 
WUSA 

Zgodnie z planem pięcioletnim produk­
cja zboża wyniesie w roku 1950 - około 
127 milionów ton. 2,5 raza tyle, ile wynosi 
Óbecnie produkcja zboża Stanów Zjedno­
pionyck. 

(Od specjalneqo 

Hildegard Lachert ze1JI1aje 

W „obozie śmierci", jaki~ był w istocie I świadczące o tym, co się działo tam, gdzie 
swej Oświęcim - to prawdziwe piekło da.niej- „królowała" Ma.ndel żywy symbol krwi, 
skie na ziemi - nikt 111ie uchodził ami tor~- rozpusty 1 bestialstwa. 
rom, a!Ili wyrafinowanym biciom, ani szyka- I, słysząc o swoich dawnych „wyczynach", 
nom, a.ni, wreszcie, piecom krematoriów. Ze Mandel z ławy oskarżonych hY'Pnotyruje swo­
s·tra.szliwą, iście niemiecką pedanterią maltre· je niedoszłe, cudem wyrwane śmierci, ofia­
towano, torturowamo j, w końcu, bestialsko ry„. HYiPnotyzuje ciężkim wzrokiiem schwyta­
zabija1110 karbde90 prawie, kto tyll.ko tam tra- nej bes·tii... 
fił. Niemiecka bestia, uibrana w szaro-zielo- „K warantanna" ne mundury SS-ows.kie, o standartowyich, „ry­
bich" i „szklannych" ocza,ch urozmaicała cza­
sem formy swojej krwawej mho.ty. Ale po­
rządek pozostawał z-awsze ten sam: bicie, 
znów bicie i z.ii.ów tortury, -a !Później niechyb­
na śmierć, czy to z :rąk przygodnego SS-ma­
na, czy na stryczku, zaJwieszonym na drzewie 
!cl:> specjalnej szubienicy, czy też, i to naj· 
częściej. w oparach gcwu i w ogniach krema-
toriów. · 

Wychowani w „twardej dyscyplinie" nie­
mieckiej, przesiąknięci duchem przysłowiowe­
go „Ordamng", SS-owcy„ d'lliś zasiadający na 
ławie oskdrionyich w Kra·kowie, nie robili dla 
nikogo wyjątków. Ani dla stan":ów, sni d•la 
kobif'>t... 

4 upiorne maski 

Przytoczymy killlka charakterY61tycznych 
szc_zegółów z codziennych „prakty'k", jakie 
działy si.ę na oddZliałach kobiecych. Te szcze­
góły 71iJustrują nam w pełni gehennę kobiet 
w Oświęcimiu. 

Na tzw. „kwarantannie" na 700 więźniarek 
nie było ani jednej ub ikacji i S!łużyły do te­
go celu taiczki żelazne. Z brudu i głodu sze­
rzyła się wśród więźniarek epidemia zapale­
nia jelita grube.go i tyfusu brzu,sme.go: Na 
przełomie lat 1943 d 1944 w cią.gu • 6-ciu tygo­
dni ępidemia ta zaibijała po 200 kobiet dZlien­
nie. Za.glą(iała fJu nieraz Mandel. Towarzy­
szył jej groźny owczarek alzadki, sipecjalnie 
tresowany, którym szczuła więźniarki. .. 

Do ulubionych zabaw, odwiedzającycll ró· 
wnież niera2 „kwarantannę" Danz, Laecher 
oraz „Oruowsky" także należało S'Z<:Zucie 
p-sem.„ Aile to by1 tylko wstęp do prawdziwej 
gehenny„. 

Swe_ go rodz·aju „przedsionek Golgoty" „. 

Kobiety - materiałem doświadczalyym 

Gdy mówimy o ik.obietach, raczej o krwa­
wej Golgocie kobiecej w oświęcimskim, giga.n 
tycznym „kombinacie śmierci" - od razu po­
wstają nam przed oczyma 4 stras'Zlle, uipiome 
maski... Da.nz, BrondeJ, Orlowsky, a przede 
wszystk•im Mandel... Ta oTdynarna dziewczy­
na, o wyiglądzie ty,powej ulicznicy, która dziś 
robi z siebie „niewiniątko" i UJSiłuje wmówić J?.rawdziwa Golgota ik.obieca w Oświęcimiu 
w Tryibunał, że była „tylko ko1nLrakitową u- - to był osłizwiony blok 10. 
rzędniczką", 111ie zaś władczynią żyicia i śmier- Taan właśnie, pod cZllljnym okiem Mandel, 
ci s·etek tyśięcy W!iężniarek - była prawdzi- znajdowało się 6taile o'koło 200 kobiet, wy­
wym postrachem oddziałów kobiecych w obo- bieranych ze świeżych ~ran~oritów. Były to 
zie. ,,króliki doświadczalne"'... Doświadczeniami 

Chodziła czasem w mundurze, czaisem zaś kierowali lekarze SS-ma.n.i.„ · 
„po cywilnemu", ubrana w futra i suknie, ja- Ci lekarze niemieccy starali się ukryć te 
kie zdzierała ze swoich ofiar .. . Do najulubień_ swoje eksperymenty, jednaik można było usta­
szych jej zaibaw należało wywrócenie rondla lić rodzaje owych „doświadczeń"'. Jedne po­
z gorącą wodą lub gotującymi 6ię kartoflami I legały ntl naświehlaniu promieniami Roentge­
na głowy więźniarek„. Frealein Mandel paliła na i następnie wycinaniu jajników, celem ba­
papierosy i z reguły gasiła je o twarz więź- 1

1 

dania histologicznego„. 
niarek„. D2liś ta ociężała blondyna długo roz- Inne „doświadczenia" miaqy na· celu okre­
wodzi się nad „specjalnym tralk.1owaniem", ja- sowe pozbawianie kobiet płodności prze'l 
kim rzekomo się odznaczała w sto·srnnlk:u do wstrzykiwanie Środka, który powodował stan 
uwię,iionych kobiet... O tym „specjalnym I 7Aipałny i bezpłodność. Trzecie doświadczenie 
traktowaniu" oipowia.dają również nieliczne, polegało na okrutnych 7,abiegach chi1rur,gicz­
zostałe przy życiu b. więźniarki ośvrjęcimskie : nych. Tym „doświadczeniom" poddawano 

Badania procen_tu alkoholu we krw; 
C:::-ięsto poja.w1a1ą.ce się w prasie łódzkiej W związku z tym w na;jbliższej przys1.ło-

al'tykuły o ilęsce alkoholizmu 1 związanym ści okręg łódzkd P.C.K. projektuje otwan:ie 
z ni"m zagadn·ieniem 1.icznych kata.strof samo· pracowni określania procentu a!oc 1Jho1u we 
chodowych - świadczą o dużym zai·J ~ es:i- krwi, która na wzór stacji w Wa rszawie bę-

waniu t11 &prawą społeczeńs·twa. dzie ści5le wsoóhlracować z mHici<l ruchu. 

wyłącznie Zydów1ki, przy czym mówiono im. 
że chodzi o badalllie raika„. 

Upiory gestapo przy „robocie'· 
Gdy świadkowie opowiadają o bloku 10, 

Man.del siedzi 111.a ławie oskarżonyc:h cał-a. wy· 
pros<towaina i tylko czasem usiłuje WTZ;TUszyć 
ironicznie ramionami. 

Ta SS-oW5'ka wampirzyca., o manierach ! 
wyglądzie t~orzędnecj „ćmy noonej" z oko­
liic be.rilińs.kiego Aileksa.nder-Plalt-z, n.ieraz od· 
wiedz.ała 10-ty blok, aiby wyibiere.ć stamtąd k.o· 
biety do domu 1PUb!iCZIIl.C90. Przychodz'iła wtę­
dy w towarzystwie renegata Srzczurka, ikt6:ry 
„przy okazji" chłostał wystraisrone :koibiety ... 
Pewna 18-lebnia dziewczyna, wybram.a prze'L 
Mandel, odebrała 1Solbie życie, 1m.1cając się na 
pnzecwody elektrycme„. 

Obok „von ·Orlows.ky" siedzi dziś .na ławie 
oskarionych drobna brun.e'tlka o wydłuri:onej, 
złej, nieforemnej twa.ray. Małe, ~łę'boko osa• 
dzone ciemne i złe oczki, chytry i okrutny 
wyra.z twairzy, czarne, niedbale uc-z_es11111e wio· 
sy... Jest to osławiona Laechert, „'P i elęgniar· 
ka" z 10...go bloku„. Siedzi dziś 51pokojnie, 
obojębnie spoglądając na sailę„. 

Znają i pa.miętają jil wszyS!tkie ocalałe 
więżniarki z 10-go bloku. Kradła, biła, głodzi· 
ła i Mezuła psem więźniarki, zmuszając je :ra• 
zem z Orlowsky do pracy w bagnie ... 

Aby dopełnić całości krwawego piekła, któ­
re składało się na istobną, straszną treść O· 
Ś'W'ięcimia, przytoczymy parę drolbnych frag· 
mentów, wyjętych wprost z codziennego ży· 
cia więźniów w tym SS-owskim „sam.ato1rium". 

Swiadek Tydor opowiada o swoim pierw· 
szym 51potka11'Liu się z oskarżonymi Aumeierem, 
Gehringiem imaże lkrew.nia1k?) i Gralb!ll2re.m. 
Aumeier asystowa1ł przy ~ran&pol'cie wozów, 
napełnionych z.masaklJ'Owanymi zwłokami, mó­
wiąc do konwojujących ponUTy tra1n..spoM: wię· 
żniów: „Oni dziś - wy jutro!" 

Tydorowi Aumeier wybił trzy zęby„. Geh­
ringa świadek pa.mięta, jak podezais kolejnej 
egzekucji z.awiesił się u nóg 6karzanego, by 
pętla nie zawiodła. Grabner wy!bił Tydorowi 
oko ... 

Przy takich &łowach -z Iawy os-karionych 
zrywa się Grabner. Po<1:1nosi rękę na znak te­
go, :te eh~ mówić„. Wierny swojej taiktyce, 
chce zaiprzecz.ać, protestować„ .. Tydor nagłym 
ruchem zdejmuje opaskę z twa!'zy i. pokazuje 
Trybunałowi pustą jamę oczną i zmasakiowa· 
ny policzek.„ Grabner sia·da 'l powro tPm na 
ławę oskarżonych„. 

Proces, który jest pm testem 
i ostrzeien' em 

gdy słyszymy straiszne oµowiaidania 
świadków, gdy widzimy na ławie oskarżonych 
tępe, ohydne w swej bezczelności . bestialskie 
upiorne maski „herrenvolku", - zaczynamy 
w peł!lli · rozumieć, czym jest, a zwłaiśzcza, 
czym być powinien dla ludzkości. dla historii 
dzisiejszy proces krakowski. My, którzy 
przeszliśmy przez gehennę pieców Majda.n!ka 
i Oświęcimia, rozumiemy to a:t nadto dobrze„. 

. _Ob_v mogli to zrozumieć c1, których dzielą od 
0~1ęcmua ~ntynenty, ocean i morza„. Ci, 
kforych nadaremnie szuikamy dz iś przy stole 
prasowym, nad kitórym powiewa gwiaździsta 
chorągiewka USA. 

I tu groźnym „memento" rozlegają się sło­
wa prokuratora Cyipriana, wypowiedziane w 
pierwszym dniu tego jedynego w swoim ro­
dzaju w dziejac11 śwfota procesu: 

''.Jesz~_ze ~i.a ~azieleniły się łany, pokryte 
pop1ołam1 m1honow ludzi, spalonych w kre· 
matoriach Oświęcimia - powi edział prokura· 
.tor CyPrian - a już rozlegają s i ę głosy , za• 
cilę;:aiące do przyjęcia Niemców w pocz,et na­
rodow Europy, zas·ługujących na pomoc i 
współczucie. Jurż mówi się o tym, że Niem­
~om trzeba cjać stopę życia, odpowiadającą 
1c.h wymag aniom. Dziś , w obliczu konferencji 
pokoiowei, gdy nairody Europy zaczną się za­
stanawiać, co zrobić z Niemcami, Oświ~i.nl 
niecP,aj b~dZlie gło5nym „memento··. 



N·r. 34~ 
GŁOS „' ,_ Str. 5 

„ "' SC h to 
Przodownik naszych górników w 

Tow. Pstrowski odwiedza redakcją „Głosu 
•1 •• 

,.CVWl&U 
Robotniczego" 

\W ·Związkach 
lzawodowvch 

KOMUNIKAT 
W związku z zakończeniem się i;traj'ku ro· 

botników we' Francji, Okręgnwa Komisja 
Związków Zawodowych rozwiąz~1 ie Wo ie 
wódzki Komitet Pomocy Robotn'kom Stra;h 
jącyrn we Francji, oraz zawiad;imia, że z dn 
16 grudnia b:. zakończyła się akq-'1 zbiórki .1 

ten cel. 

PSTROWSKJ WINCENTY 

do 6Wych wychowan.ków ma komendant, płk. 
Batkiewicz., jego zastępca ppłk. Sław, major 
Ruda, major Czerwiiiski, kpt. Banaszek, por. 
Frontczak i pm;. Rzeźnik„. 

- Chciałem prosić - zaJrn1iczył swe opo­
wiadanie słynny przodownik gorniczy - aby­
śoie w „Głosie Ro·botniczym" wydrukowali 
moje podziękowanie dla tych ·,w;zystkkh ofi· 
c·erów. I jeszcze to, że człowiek pracy może 
naJl'l'awdę być dumny z na-szej Armii... 

- Zro•bione, chętnie wydrukujemy, ale 
może teraz, towarzyszu, powiecie nam coś o 
sobie? · 

- O sotbie? Ano, w górnictwie pracuję od 
dzie<:ka. Przed wojną w Polsce bardzo było 
ciężko: ciągle bezrobocie i bezrobocie. Żyło 
się :z zasiłków„. za SO gro-szy dziennie. Nie 
było rady, mu.siałem opuścić kraj i jechać do 
obcych, do Francji, a potem do Belgii. Mozol· 
nie się tam pracowafo, no, ale, chwała Bogu, 
po wo•jnie 5ię zmieniło: wrócił człowiek do 
Ojczyzny, ro1bota jest i - co najwaźniejsze 
- robi s•ię nie dla barnnów węglowych, aile 
dla wspólnego dobra i korzyści„. A najwięk· 
szą korzyść t<:> przynosi współzawodnictwo 
pracy„. . 

Przerwał i po chwili ciągnął dalej: 
- Kiedy „założylłem" W1Spółzawodnie1two 

na ,,Jadwidze", od razu produkcja węgla 5ię 
poprawiła. W pierwszym miesiącu 102 pro· 
cen1, w drugim 105 proc„ w trzecim 107 proc„ 
i tak dalej. Co tu dużo gadać: do 6 grudnia 
wykonaliśmy plan na cały rok. Dla państwa 
pożytek, a i· ten, co prarnje, te.ż się 'lla ze 

współzawodnictwa niezgorzej . ./n na przykład 
wyciągam miesięczni!? około ~o.ooo zlnivc:h, 
Bugdalow;e, którzy przekroczyli normę prze­
szło pięciokrotnie - zarobili 70 tysięcy.„ To 
przecież znacznie więcej 11śmiechnąl się 
Ps•row;'.;1 ni? wyno";zą pen-sje n3.szych dyrek­
torów z kopnlni.„ 

Pieniądze, które zostały żeb 7?.I"' do 16 hm 
prosimy prze5lać do ·warszawy Konto PKr 
1-1056. 

OKRĘGOWA KOMISJA ZvVLĄZKÓ\.\· 
ZAWODOWYCH W ŁODZI 

W dalszej rozmowie tow. Pstro;wski wyjaś­
nia nam, żr w Belgii należał do tamtejszej 
partii komuni<'lvcznej, a od czasu powrotu do ----
Po.Iski - do PPR. - DLA USPRA WNJFN1A KOMUNIKACJI 

- Dumny jestem - oświa.ckzył - z przy- MTF..JSCOWEJ 
należności do na~zej partii. Większość górni· W dniach od 15 do 20 bm. odbędzie się ,~· 
ków z „Jadwigi" d0 niej należy i to -są wła6nie Łodzi Kur5 Komunikacyjny dla dvrektorÓ''l : 
ci ,którzy wraz ze mna przodują w robocie. kierowników Mit''sk'<h Zi1 1d"r1 ,_„ 1·:.""1u·-. ':il· 

Kiedy nas gość 01v'wiedział nam je„zcze cyjnyich z terenu całej Polski. Przev.rirluje się 
o swym drugim synu, którego kształci n!l Po· udział około 60-ciu kursantów. Wykładv będą 
lHechnice, o \rodnościach, jakie ma do pako· się odhvwać w sali Miejskiej Rady N•codm-'"i 
nania w '!lwej pra•rV rnwnr'.,wej (brak m11!eri11- pr.zy ulicy Nowotki 16. Kur-s ten organizo;vu­
łów technicznych ibp.), pytamy: ny przez Ministerstwo Administrarji, ma ra 

- W Łodzi, zdaje się, jesteście po raz celu zapoznanie dyrektorów i k~ern•.•; 1 "'"' 

pierwszy. 'Nie made przV]Jadkiem ochoty ZD· Miejskich Zaikladów Komunibcyjnych ('rnm· 
baczyć się z naszymi włókniarzami? waje miejskie i dojazdowe, o!az kolejki po· 

- Bardzo chętnie - odnowiada PstroWS1ki. wiatowe.) - z założeniami goi;podarki plnno-
- Właiśnie chciałem powiedzieć koleżankom wej na odcinku komurt1knrii miejscn"rei, a 
i kolegom z wlAh„. że WSIOÓł7awodn~ctw'J przez to samo usunięcie niedo.r:ią3<1ięć 'm1Pj­
pracy to nie gra w karty, ale zupełnie inna scowych i uspr'lwnipni,., krim1ini1<•rF. 
spra'o/a. Każdy z biorących w niej udzia:ł mo- LISTY DO ZSRR Z PODANA W ARTOSC! Ą 
że i po.winien „wygrać". Tyl1<n - musi chdeć. Najwyższa dopuszczalna kwota listu z p<' 
Nie święci przecie garnki lepią?„. I daną wartością w obrnde z ZSRR wyn·1si 

Przyznaliśmy mu rację. Nie wątpimy. że 11000 fr. zł czyli 34.000 złotych. 
przyznają mu ją także i włókniarze z fabryk, W sprawach o odszkodnwaniP za teqo ro-
które pojechał odwiedzić. dzaju przesyfii stosuje się kurs I fr zl 

Este-Es. równct się 34 zł 

Ta'k się przyzwyczailiśmy oglądać naszych 
górników w kh odśwliętnych, galowych stro­
jach, iż kiedy rpowiedziano nam, że do redak· 
cji naszej ip.rzy.był słyruly inicjator i pionier 
współz.awodnictwa gómiczego, tow. Pstrowski, 
•podziewaliśmy się ujrzeć qo w czarnym, U!J'Or 
czysitym unifornnie i komini<i.oce ze W6pania· 
łym pióropuszem. Oczekiwała nas nde6po· 
dzianką: na spoitka..nie nas-ze wyszedł s.zcztrpły 
f}rzy>stojny męix:zyma, ubrainy tak, jak my, tj. 
„po cywilnemu" i ,,z miejska". 

Placówka nauki -i lecznictwa -
- Pstrow&ki jestem - rzekł z uśmiechem, 

1 dostrzegając pytanie w naszych oczach d<:>· 
dał 'wyjaśniająco: - Przyjechałem do Łodzi 
nie Jako przed1Stawioiel gómi~ów, <!ile prywat· 
li.ie, w charakterze.„ ojca.„ 

Otwarcie szpitala CK przy ul. 
-' Ojca? - zapytaliśmy. 

- A no. tak - ipowliedział gość. - Syna 

- Wśród atmo~fery pracy, jci.ka rpanuje w I W dńiu wczoraj5zym odbyło 5ię uroczy5te I Sz.p1taJ jest nowocześnie urządzony, posia· 
rolbotniczej Łodzi, powiedział na otwarciu no· poświęcenie i otwarcie oficjalne szpitala PCK da 180 łóżek, oddział chinuqicznv ;provradto­
wego szpitala przy ul. Sz1:erlina 1-3 prezydent przy ul. Sterlinga 1-3. Na UJroczystości obec- ny jest przez prof. dra. Rutk-owskiego, a od· 
tow. E. Sta-wiński - moźe pomyślnie rozwlij:i.ć ni byli przedstarwiciele Ministerstwa Obrony dział wewnętrzny przez prof. dra Jakubow­
S'ię ta placówka naukowa, k.1óra jednocześnie Narodowej, Województwa, Zarządu Miej-skie- skiego. 
służyć będzie lecznfctwu społecznemu. go, OKZZ i in-stytucji społecznych. Wczoraj po posw·eceniu szpjti!1a przel 

!M mam tu, w łódzkiej Oficer5kiej Szkole Po· 
htycZ1I10 • Wychowawcze•j, jako podchorą~e­
go. W niedzielę rprzysięgę skqadał. Na tę u· 
roczyst<:>ść wła&nie przyibyłem„. 

Tru tow- Pstro'W'5'ki, siadbszy między nami, 
&a.czął opowiadać wrażenia ~ ndedzi€ilnej pro· 
mocji. Więc o znakomitym urz!ldzeniu Szko· 
ły, której syn jego jest elewem, o świetnym 
ekwipunku i prezencji podchorążych, o ojcow­
lkim, serdecznym podejściu, jak~e w stosunku 

OLEJARNIA MECHANICZNA 

>>DAR<< 
w Łodzi, ul. Strzelców Kaniowskich 1 

(wejście AI. 1 Maja 46) · 

S-ka z ograniczoną odpowiedzialnością 

W PZPB Nr. 1 wśród tkacze.li pracu-1 W tkalni odznaczyły się: Helena Le­
jących na sześciu krosnach wysunęło wandowska (1'71.2 prot-.), Maria iVoź­
się na czoło wiele nowych przodownic niak (168.2 proc.), Józefa Szymańska 
pracy, które uzyskują niegorsze wyniki (165.1 proc.), Stanisława Górzyńska 
od znanych już w całej Polsce rekor- 164.9 proc.) 1 Magdalena Florczyk 
dzistek: Gołygowskiej, Korzeniowskiej, (164.C proc.). 
Lipińskiej i innych. W PZPB Nr. 6 w przędzalni na czoło 

I tak np. uz:rskały: Genowefa Mali- wysunęły się: Helena Jagielska (163.2 
163.4 proc., Janina Jurek proc.), Stanisława Szydłowska (159.8 

a Cecylia Rosińska 158.4 proc.) i Genowefa Olejniczak (156.4 
proc. normy. proc.), a w tkalni („szóstki"): Kazimie-

Kazlmiera Marczak uzyskała na ra Wutzke (160.5 proc.) i Wiktoria Ma-
„czwórkach" 164.5 proc. normy. tuszewska (158.7 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym W PZPB Nr. 7 wyróżrjły się w przę-
WYPrzedził majster Skonka (128.5 dzalnl (780 wrzecion) Maria Woźniak 
proc.), Jabłońskiego (124.5 proc.), a Kib- (160.3 proc.) i Kornelia Nowak (156.9 
ler (113 proc.) Engla (108.8 proc.). proc.), a w tkalni (4 krosna) Maria Ku-

W przędzalni cienkoprzędnej wyróż- kula 158.8 proc., Franciszek Kopacz 
niły się: Bronisława Switoniak (189.2 uzyskał 167 .8 proc!. normy. , 
proc.), Maria Dubis (186.4 proc.) I Zofia W PZPB Nr. 8 czołowe miejsca zaję­
Kotlarek (177.9 proc.). W przędzalni ły w przędzalni (920 wrzecion): Aniela 
odpadk8wej uzyskał Ignacy Nowacki Janiak (186 proc.) i Anna Majchrow-
170 proc. normy. ska (153 proc.). W tkalni uzyskał Mi-

W PZPB Nr. 2 w przędzalni wyróż- chał Łuczywek (6 krosien) 165 proc„ 
nlly się: Walentyna Czapska (4 strony - a Pelagia Sabacińska (4 krosna) - 1'74 
141.'7 proc.) l Stanisława Marciniak proc. normy. 
(3 strony - 142.9 proc.). W tkalni na W PZPB Nr. 9 wyróżniły się w przę­
„sz6stkach" osiągnął Bronisław Ch•:a dzalni (3 strony): Maria Bartosik 
130 proc., a Helena Płachta (na „czwór- (156.8 proc.) i Władysława Obiedzińska 
kach") wy!rnnała swe zadanie dzienne (151.5 proc.), e. w tkalni („szóstki"): Fe­
w 156.8 proc. llksa Pakulska (156.6 proc.) l Włady-

W PZPB Nr. 3 we w3półzawodnictwie sława Krzemień (143.3 proc.). 
„szóstek" pierwsze miejsca uzyskały: W PZPB Nr, 14 uzyskała prządka 
Aleksandra Stefanhk (167 proc.) l Ma- Anna Helt (780 wrzecion) 152 proc. 
ria Pachul~k& (160 proc.). . normy. 

We współzawodnictwie zespołowym W PZPB Nr. 17 w przędzalni wyrół-
wyprzedził majster Tomczak (130.2 nily się· Władysława Kłosińska, a w 
proc.) Człapińskiego (128.3 proc.), a sa- tkalni Henryk Wiśniewski. 
Iowy Mamrot (112 proc.) Szelesta W PZPB w Pahianicach w przędzal­
(108.1 proc.). Tkalnia „A" uzyskała ni na czoło wysunęły się Maria Nowic-
121.'! proc., a tkalnia „B" 112.2 proc. ka (155.2 proc.) i Helena Rajchert (144.8 

W PZPB Nr. ~ w przędzalni (czte:r.y I proc.), a w tkalni Wacł2wa Borowska 
strony) pierwsze miejsce zajęła Janina (167.5 proc.), Helena Swiątek (158.'7 
Pilareka (193 proc.), a drugie Aniela proc.) i Leoka11ia Rzepkowska (157 
Satlura (163 i;roc.). proc.). 

S~i~al przy ul. Szterlinga ma swo·ją histo- księdza bi1Skupa Tomczaka, przedstawiciE>le 
rię. Przed wojną był on ufuindowany praez władz i inrstyh1cji 5polecznych oraz państwo­
Poznańskich, w cza5ie wojny zajęty przez wych i samorządowych podkreślali znaczenie 
Niemców, w chwili wyzwolenia Zarząd Miej- S'Dpitala, jako nowej placówki lecznictwa spo· 
Ski objął gmaich, cal'kowicie :zdewa.stowany. łecznego i nowej placówk·i ksztf:łcenia brlr 
Uniwersytet Łódzki otrzymał ten &Zlpital od Za- lekarzy i pielęgniare'k, których tyle nam w 
nądll: Miejs~iego na J\.liniki uniwel"Syteckie. cvasie wojny 1.l!Qyło. 
W ciągu mespełna roocu Polski Czer.vony Na zakoń~~enie uroczys 0~d zqs łji A.-i­
Krzyż przy wyidatnej p<:>mocy subwencji pań- 7 na-::zone najwyższ ·mi medalami 1'er:!7yMn· 
stwowych, samorządowych l społecznyrh szp}- doweqo Czerwonego Krzyża piel~=iuki, D l­
t~l ten odbudował i przekaiał Uniwersyteto<Jwi skie. 
na klinikę wewnętrzną i chirurgiczną, otwie- Szpital przy ul. Szterlina jest już czynny. 
r~jąc jednocześnie przy szpila.lu szkołę pielęg- Miejmy nadzieję, że spełni 5Woją szczvtn~ 
marek. rolę praktyczną i szkoleniową. (m. z.) 

-..- ~-,.,,..-.-- -.r.-· ...... _. 

Wielki sukces przemysłu wełnianego 
Przemysł wełni1lllly ma do zanotowania no­

wy sukces. 
Produkcja prrLędzy zgnebnej w listopadzie 

rb. WY1Jlio5ła 1.818.500 kg, przekraczając pro­
dukcję planowaną o 88.500 kg. Oznacza ro wy­
konaruie pla.nu w 105,1 proc. 

Jeszcze lepsze wyniki osiągnął przemysł 
wełniany w produkcji przędzy cze-s1ll!lkowej, 
któiej wyprodukow1llllo 587.500 kg, c.zyii <:> 
105.500 kg więcej, niż przewidywał pla!Il. O· 

SKOl'ICZYć: JUŻ Z BASENAMI! 

W dniu 13 bm. o godz. 13.50 w basenie 
na ul. Kmszwick~ej, róg Wrześnieńskiej uto­
nęło 3-letnie dzieckn, Sławomir Czekajewski, 
ul. Sprawieddiwa 24. 

Baseny były już nieraz .przyiczyną wypad­
ków i to nie rzadko śmierte'1nyich. Byłoby 
rzeczą nad wyraz wskM:am.ą, arby odjpowiednie 
czynniki zlikwidowały ten niepotrzebny, a za· 
grażający życiu dziecka rekwizyt wojenny. 

:<macza to wykonanie zadania m'~s'ę:znego 
w 122 proc. 

Tkalnie wełnianP osiągnęły 111.4 pro<:e:it 
planu, wykonując ·w ciągu miesiąca 3.343.558 
metrów bieżących w m1eisce planowanT·h 
3.000.000. W listooa.dzie więc odrabiał prze· 
my5ł w dal5zym ciągu zaległości z okresu u· 
biegłej rimy i wszystko wskazuje na to, żf 
plan roczny w przemyśle wełnianym zostanil 
wykonany~ 

sięcy złotych, zbiegł w nieznanym kierunku 
Przy ulicy Stalina 14 w dniu 10 bm„ wzri 

rem 'iWegQ poprzednika, i!le zada wa!~ iąc 5ie 
mniejszvm ZYlikiem, gdyż' zabierając tylk:o ?SC' 
złotych', książki i teczkę, zbiegł z domu Zbig· 
niew Piotrowski. 

t;o nowe'o w l W M 
UWAGA, ZWM-OWCY, UCZNIOWIE KL. lJ 

LIC., CZŁONKOWIE ~.lYGADY TRAK· 
TOROWEJ! 

W śrudt, dnia l'I grudnia br„ o godz. 20 
w lokalu Znządu l't'liejskiego ZWM. Pl. Zwy­
cięstwa 13, odbędzie się iebnnie WSZYST· 
KICH członków B. T. 

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE Zebranie dotycz~· wyjazdu v okresie waka-
12 bm. z domu rodzi~ów przy ul. Wólczań· I cji zimowych. Obacność obowiązkowa? 

skiej 15 Józef Tybura, lat 12, skradłszy 15 ty- KOMENDANT B. T. 

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU APARATOW ELEKTRYCZNYCH 

Piotrkowska 111 
. zatrudni: 

1. INŻYNIERA TECHNIKA 
lub doświadczone go HANDLOWCA 
branży elektrotechnicznej n.a stanowisko kierowni·. 
ka Wydziału Zbytu. 

2. DWOCH INŻYNIEROW lub TECHNIKOW do Działu Pro­
dukcji. 

3. DWOCH SAMODZIELNYCH ST. REFERENTOW do Wy 
działu Zaopatrzenia. 

Oferty z przebiegiem dotychczasowej pra-:y kierować na­
leży do Wydziału Personalnego. 

1!lllll11llllll11111111111~1111l111111llllll11llllll1 

Ogłaszajcie . 
Się 

w Głosie 
Robotniczym 
11~1111~1H1~1.11~1111r11111!1111~ 
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I 
W klasie siódmej przed le:cją wywiązała Mary.nce natychmiast zmienić napi'S, który się miejsce za sędziwymi cisami i starm;zkami 

się ostra sprzeczlka. A było tak: Marynka okazał istotnie błędnym. limbami zajmują Jodły i modrzewie. Najpo­
Krawczykówna przyniosła na lekcję prz~ody Rozpoczęła. się normalna lekcja. Tego dnia tężniejszy polski modrzew znajduje się pod 
własnej roboty, piękny zbiorek z zasuszonymi wszystkie ·odpowiadały na piątid. Zadowolona Nową Słupią. Spośród drzew liściifstych roz­
listkami z przeróżnych · gatunków drzew. Sta- pani na prośbę całej klasy opowiedziaia, jak miarem i wiekiem przewyższa inne drzewa, 
rannie WJ"kaligrafowane napisy objaśniały, że też to długo żyją drzewa. , król , naszych lasów „dąb". W kieleckim znaj­
'ten liść topoli, tamten wiążu, ów brzozy lub - Otóż z naszych krajowych drzew igla- duje się najgrubszy jego okaz zwany 
leszczyny. A!le Henia Tokarska przeglądając stych - zaczęła pani - do długowiecznych „Grubym Bartkiem", dąb ten liczy' tysiące lat. 
zielnik z-nalazła wielki błąd. Pod złocistym li- zaliczamy przede wszystkim cisy. Drzewa te 11.ecz nasze dlJ'zewa wydadzą się „hiemowlęta­
ściem klonu był umie~zczony napis „dąb':. kiedyś były dumą połueniowo..zachocliiiej czę- mi" w porównaniu z najstarszymi i najpotęż­
Właśnie ten błąd był przyczyną owej sprzecz ści Polski, dziś zostało ich bardzo mało. Wie~· niejszymi .drzewami świata jakie rosną na 
ki. No bo pomyślcie, c:i;y klon może być dę- ·starych cisów spotykanych już tylK:o w Euro- zboczach gór Sierra Nevada w Kalifornii. Są 
bem? · · pie zachodiliej oblicza się na tysiące lat. W to drzewa iglaste nazywane drz<~wami „mamu-

Przywołano z ko.rytarza spacerującą Ewkę, Szkocji na przykład są szczątki drze.wa .cisa- towymi". Wysokość ich sięga od 120 do 140 
ieby sprawiedliwie rozstrzygnęła spór. Wuj wego, którego wiek obliczają na trzy tysiące metrów, średnica od 10 do 12 metrów. Zaś 
Ewy był gajowym i' od niego to dziewczynka lat. - wiek doc.hodzi do pięciu tysięcy lat! 
nauczyła się rozpoznawać liś::ie, krzewy, a na- - Proszę pan!, przerwała, Ewka - a- jak 0k:rzyk zdumienia przerwał na -::hwilkę cie 

. wet i drzewa iglaste. Ewa spojrzawszy na na- się obiicza wiek drzew? kawe opowiadanie, ale roztropna Ewa zaczę-

ła uspakajać koleżanki. Nauczycielka kończyła1 
- O drzewach w krajach podzwrotniko· 

wych wiemy bardzo mało, Ponieważ w ciągu 
roku b.rak jest tam zmian klimatycznych i to 
nie pozwala na rozwijanie się słojów, bez któ 
rych nie _można obli-::zyć wieku drzewa. Je­
dnak drzewa te zadziwiają przyrodników swą 
niebywałtl grubością pnia. Tak na przy:dad we 
wnętrzu_ drzewa baobab można · od biedy za· 
miesz'kać. 

Siedząca dotąd cichutko Marynka Wf'/IWa· 
ła się ńagle: 

- A tak, wiem, czytałam 0 tym w :Csiążce 
Sienkiewicza pt. „w pustyni i w pusz-::zy". 

Dziewczynki ch-::iały jeszcze coś m6w1ć, o 
coś pytać. Dzw<mek pTZerwał wszystko. Lek· 
cja przy.rody była skończona, 

Maria Cygainowska. 

~~ d~~~~młabz~urze~L • -Drzewo w swym m~żou p~~a ci~-----------------------·---------------, - Ależ, Maoynko, to przecież klon. Dąb mniejsze obwÓdki zwane słojami. Tworzep.ie 
ma wycięte w ząb liście- objaśniała. się takiego słoju trwa role Tak więc według 

Lecz uparta Marynka z hllk·iem zamykając• przeszłości słojów przyrodnicy obliczają wiek 
zielnik· powiedzłała: drzew. Ale wrócę do poprzedniej rozmowy. 

- Zaraz będzie le1tcj,a, spytam więc pani? Limba; rzadko dziś spotykane drzewo górskie, 
Za kilka mi.nut głośny dzwonek przyporni rosnące w Tatrach i Karpatach, również nale­

nał, że rozipocznie się lekcja. Siko1ro tylko do ży do drzew długowieczny-::h. Najstarsza z po­
k1asy weszła pan!i, pierwsza wyrwała się Ewa. zastałych przedstawicielek, szwajcarska limba 

- Pokd, pokaż, Marynko, ten zielni!'.:! z nad lodowca Findelen ma tysiąc lat, · a ob-
Klasa triumfowała, ponieważ pani ~zał~ wód pnie. wynosi siedem metrów. Kolejne 
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Jerzre Zo;ączho1'lls•i . 

NA .śLASKU 
Dymią na Sląsku kominy 
płoną piece hut - , 
Serca, ręce, maszyny, 
w zwycięstwo zmieniają trud. 

Spiewają bez przerwy transmisje, 
-,.0 tryb ociera się tryb -

Tu spełnia dziejową misję', 
kaidy węglowy szyb. 

Dźwięczą po torach pociągi 
upartym stukotem kół -
Czarne, stal.owe wyciągi, 
c~ chwilę zjeżdżają w dół. 

„ 
: Wciąż mzej, mzeJ 1 

I po ziemi zazdrosnej 
niżej, 

treść, 

I źeb3C pociągi hyże 
· mogły bogactwo wieźć. 

1. By rz.ąd wagonów długi, 

zawiózł ze śląska wprost, 
dla polskich rolników pługi 
i dla ·W ars za wy most. 

By w innych miastach maszyQy, 
zwycięski zaczęły trud 
Dymią na Sląsku kominy 
i płoną piece hut„. 

Drodzy młodzi przy ja ciele - korespon· 
denci i korespondentki „Promyka". 

Od samego rana czytam dziś Wasze 
listy i liściki. Widi;ę; że myślimy . teraz 
wszyscy -: i Wy i ja - o jednej i tej 
samej rzeczy - o książkach na Gwiazd 
kę. W poniedziałek wybieram się w po· 
dróż po księgarniach - bądźcie więc 
spokojni - postaram się znaleźć te 
wszystkie książki, o których marzycie, 
jeżeli z.aś nie uda się to eałkoWicie -
zakupię inne - ciekawe i pożyteczne. 
Prześlę je Wam pocztą, proszę więc -
n~e niecierpliwcie się, gdyby Wasz listo· 
.nosz chodził frochę ,,raczkiem". „Pro· 

myk" nie „nawali" Wam - 0 to bądź• 
cie zupełnie spokojni. I o jednej rze.cz:y 
- .najważniejszej - pamiętajcie: ,,Pro· 
myk" pragnie byście go nie tylko czy· 
tali, ale i pisali go sami - i oo nie jeden 
tylko, dwóch lub trzech spośród Jego 
bardziej „wygadanych" czytelnik!!.W· 
Niezawsze ten bardziej ,,wygadany" t 
zn. mający Większą łatwość pisania -
porusza sprawy najciekawsze i najważ­
niejsze dla ogółu dzieci i młodzieży 
szkolnej. „Promyk" zaś jest Waszą Wfas 
ną gazetką, gazetką wszystkich dzieci, 
dlatego· też - piszcie wszyscy - o 
wszystkim co Was ciekawi cieszy i bo.li. 

Redaktor • 
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Orogi Promyku. J Pozdrowienia zasyłają dla całej redakcji 
Prom}'1ka Jadwiga PeWJllicka i Hela Rysiówna. 

0hy;ba się nie gniewasz, że tak długo n.le „ 
11~e pisałam. Zawsz·e tak jakoś scho dziło, że nie ODPOWHIDŻ REIDAKTORA. 
m1~~a.m. ?1iwi1ki cz·a~. Z letrui•ska przyjechałam Drogie Dztewuszki! 
dosc pozno, zar~ tez. rozp.oozął się rok szikąl- Bardzo mnie zaciekav.l'iła Wa:sza korespon-
ny._ Gdy _rozpoczę~ się nauka, _to chy;ba vlszy- dencja z dziećmi czeiskimi. A po jC1Jkie~µ do 
s·Lk1m w1aldomo, ze roboty duzo. nich piszeClie? Przecież ni•e znade idl języka? 

W tY'fil krótkim czrusie roku szko•l•nego za-
' wiązaliśmy już koxespondencję z naszymi ró­
wieśnirka•mi z Czechosłowacji. Ja nC1Jpjisałam do 
Jindzy Tiphory, która ma być (jak słyisza.łam), 
bardzo sympatyczną dziiewiczJ"llką. 

~eh, Ty naw.et sobie nie wyo1bra:żaisz, jaika 
jeS1tem durmna, że my ma.my swoją gazetkę, 
którą na·turallllie posłałam mej nieznIDej a bli­
skiej przyjaciółce cz·eskii<ej. Promylk te,ż jej wy 
słałam, a to dla:tego, że w pierwsz'ym liście ja­
ki jej posł,ałam opisałam Warszawę jaka by~a 
przed wojną a jaka jest tera.z, a że w P.romyku 
n.kmat 'Pisało o Powstaniu Wars'Lawskim, wię<: 
oardzo się nadawiał. Lirst wyst.ał.am dość daw­
no i teraz z wlielką niecienpliwością czekam 
na odpowiedź. Jak ją tylko do1Stanę, zairaz . C! 
napiszę co na:m mówią dziec.i z Gzechosfowa­
<:ji. 

· A tera.z, drogi Pxomyik:u, mam do ciebie 
wielką prośbę. Moja przyjaciółka, o której Ci 
już p,isałam, Hela Ry.s·iówna, z wielką ochotą 
chce pi'Sać do Ciebie ,tylko, że nie ma śmia­
łości zacząć. P.roszę . Ci ft, Promyku, przyjmij ją 
do swego grona, )Jo to batd~o miła dzlerwczyn 
k• . ' 

Kto Was z nimi s·kiomunikował? Bardzo W<JJS 
proszę, byiśc.ie mi przysłały list WaszJ"Ch cze­
skich kole;żanek, gdy tyliko go o'lrzJ"filacie. To 
p.r;iederż nasi bliJ&cy przyja'C'iel.S d cz1telnicy 
Promyka. n•apeWno z przyjemnością Est ich 
pmeczyta ją. 

A tera.z co do nieśmiałej Helenki RyiSiów­
ny - ależ z miłą chęcią Promyik przyjmuje 
ją do swego grona. 

Im więcej ri1a<S ~ tym prze'.oież lepiej. 
Redaktor. _....;_ 

Kochany „Promyku"! 
Już otmymałam Twą odpowiedż, ~ którą 

jestem Ci ba:rd7lo wdzięc=a. Żle lillllie zrozu­
mi<llłeś, ko.chany „Promyku"! Woale nńie uwa­
żam s!Leblie :oa lepsrz'l od mych i napewn'CJ też 
p.os.i0a<dam wiele wad, ale wiedług mruie, to przy· 
jaiń lilie poteg1a na korzyści, .a„ !llli1e5'tety, pr.ze• 
konałam się o tym na własJrej skór.w, że u n.ioe· 
kitóryich baJk to wlaśllli'e jest. Czyitałam wiiele 
książek, ale na.jbar&iej podobał mi się „Hura· 
gan", „W pustyni i pu•szczy", trylogra . Sienklie­
wkza, a już najlepiej „Dzieci kapitaina Grant.a". 
W książce tej oipi6uje autor, jak grupą Szkotów 
·l'!11$P. m p.OISIZl~Le nech ro·~8Jków, któ· 

l ryioh okręt rozbił slię na wyspjoe TaJbor, lllieda­
leko Nowej Zelandii.ii. Pomimo wielu trudów 
i .ruiepowod:z.eń szukia.hl li~ tak długo, aż znale­! źli. Przy tym auito1r oplisuje wspan!i•alą przy.ro-

l tlę strefy pod:uwrotnhkowej. Obecnlie ch.odzę 
do kl.asy siódmej, szkoły podistawowe.j 126 w 

, Rudzie Pabi•am.i<C'k1iej. 
Stala czytelniczka Mary.siu. 

* ODPOWIEDZ ruIDAiKTORA. 
Droga Ma~:1ul To dorbrae, że ru.e uważasz 

si•eblie re rnajlepszą w św.iieClie, p.I!Z:eprasiram Cię 
z;a ni1e.słusme posądz.enlie. €hy,ba nńie jesteś 
o to ina mnlie rLŁa? Zga.dziaiłl się rz. Tobą co do 
pojęcia pn.yjaźnd, 'pamiętaj . tylko o tym, że 
pr.zyja.ciele pow.i!n:nii WZJaijemni•e o sob!i<e pamię­
bać .i pomaigać, Wlięc korni·ec kiońców daje to 
obu 511Jrtin.om d .pewną !korzyść. Słl!JS.Zil!i.,e robisz, 
!e duoo cz111ta.sz. Chciałbym G!i tyliko zwró'C!ić 
uwagę, że pl"l.y ~ytamiu n.a.leży, jak illo się mó­
wi, mieć głowę n.a k.arku. W najciie.kawszych 
ks•iążk•ctch bywają ~asem .r:zieczy nlieprawdzi· 
we, a nawet .niesłuszne. Ndie pr:z:y:Pominam S'O· 

bi·e w tej ahwdli tr.eści ·w1SZy.stklich llłsią±·ek, o 
których wBpomiinar.>!Z, a.ile :na prrzyikła;d o „Try­
logii" aałoby Siię dużo powLe.dzieć. Pewllliie, 
niapisana joes1 pięknlie, ale jak pl"Ledstawiony 
je.st w książce „Jarriema"? Wiiadomo pr.zeciici, 
że ten J.ar.ema Wiśniiowii·ecki za;topiH we krw.i 
powstanlie s;wych poddam.ych - pa.ńszczyinlra­
I1;ych chłopów uba!i·ńslk:ich, a Sie:nk!iewdcz 
praedstawia go Jako w.iellciego bohatfilia, chło· 
pów zaś jako bam.dyitów. Tak samo pr.zedsta.­
wfamo kiedyś robotnJiJk.ów, walczących o pracę 
i chleb. Ja.k!o bam.dytów przed.s.tawiamo noajlep· 
szych, naj51Z1ache1ruieoszych rewolucjo1I1istów, 
którzy życie sw,e oddali w wake o vrolność 
i lep51Zy, spraiwu·edhiwy ład na śwJieaie. Staraj 
siię przeczyitać d :inne utwory SienikieW'.icz.a, ró­
wn.ie piękne, lecz i słuiszne w tre.śoi (np. „r.a­
tamik'', „Janko Muzykant" d in.ne). 

Redak·tor. 

zajmuje się gospoda.r&tY/em domowym. Sio· 
stra chodzi do VII kil.asy. Kochany „Promy· 
ku", posyłam Ci Jegelll.dę o naJS.Zym 6.ościP.ls, 
który w

1 
1939 roku został zn:iiszczony prze2 

Niem-ców. Te.ra,z zostaje on powoli oczyisz<:zo· 
ny z gruzów i odbudowywany. Mamy W'57.Y· 

scy nadzieję, że w przy5złym roku kośc1ól 
stanie taki• piękny, jak by·ł przed rokiem 
1939~tym. 

Czesi.a Kucharska, ł,ę<:zyca. 

. * 
Odpowiedź Redakto,a: 

Ci.i<Szę się, że dobrrze si'ę uczysz. €ieka. 
wym, które lekcje najbardziej Cię interesują 
a talie, co ziamierzasz robić po skoriczeniu 
szkoły jpowszechnej? Wiesz, Czesiu, ja dobrze 
mam ł.,ęazycę, a raczej więzienie, w -.l{tÓry'Dl 
Twój Taotu.ś rpraouje. Kiedyś „'Siedziałem' ' 
<tam (kilkanaśde lcrt temu). Dziwisz się temu, 
Czesiu? 

Czy wiesz o tym, że kieidyś w.sadzano do 
w,ięzień robotników, chłopów i -innych ludzi. 
wailczących o sprawi·edliwe prawa dla ludu 
pra.cującego, o możliwość nauki i łepszej !iny 
sz~ośd dl~ takich, jak Ty, dziewczymek? Spy· 
•tai Tatus1a, On ehyba te rzeczy pamięta. 

Legendy o kościele W-OJSzym wydrukować 
nie możemy, gdyż brak miejsc·a w Promvku" 
- zre6Ztą, nj.e jest tak bardzo cieka:wa. ·cie­
szę się n.a;tomiais~ nazem z Tobą, że kości6ł bę­
dzie odbud,owam.y już w przyszłym roku. Ta.k 
samo szyfbko odbudowują się ze zniszczenia 
wojennego naisze f01bry>ki, domy, sz.koły ! ca­
l~. Polska, Będzie Ona wkrótce piękniejsza, 
mz przed 1939~tym mkiean i 1najpevmo sura· 
wjedliwsza, niż wtedy. · 

* .ODPOWIEIDŻ RIE>DAKTOAA. 
Marysia Zajączkowska. 

Redaktor. 

To dobrre, żeś w końcu ztlo'była się na od· 
Drogi „Promyku"I wagę i naip.iisała do Promyka. Lepiej późno nii 

Nauk:a w s.zko1e idzie mi bardZó dob~ze. ~ale. Za Iąiłe sio1Wa i pozdr:owi~nia i;er~ect:· 
M~ Taltuiś praću.je rw :wią:z;i~u, a. M~'Oi$1 - ~!ie ~~ ·"' "' ,...,, · · 
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Te r do wy o.d • 

Pon~d 50 . proc. z11rszczonych zabudowań gostJodar .ti; eh h'-ż odhudowano na nowo 
W ramach akcji aktywizacji terenów 

rolnkzy;h prmvc::dzonej przn ZSCh i 
Woj-ewó<lzki \\i'ydział Odbud<1\\ v Wsi. 
odbudl()\\·ano w woj. łódzkim w okresie 
od I. XI. 1945 do t 947 roku 539 za budo 

Wań gospodarskich oraz przystąpiono nio 77 i;udynkÓ\Y, ,,. 0dbudo\\-ie rnajdu­
do dalszej odbudowy 509 zabudowań, i\. j-e .51:: <ial:Szyrh 77, '" p·:-·w. opoczv1i-::kim 
!ym odbudowane w 1x1w. ·taskim 30 bu- odbud~\\·ano 20, w odbudo·\''ie 110, ,, 
~?'~ków i przystąpi-o~o d? <:<lbudowy d.al I p-ow. sieradźkirn od·bJdowan() .300, w 0 i 
::izych 60, w pmv. \\'Je!unsk1m odbudowa I hu<lowie 100, \V pow. łęcz1cl\1m ('dbuco 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~iwano 2, w od~udow~ 7. w k0As1·i"h od· 

ut n a i ~ Materiały i obuwie dla świata pracy t~1.:~;~g.2;,;·:np1 ~~~·~1~~~~~~~:~~1!~,·::edb{~~~~~: 
Komu winszujemy \V 

ro ika m. 
Sroda, 17 grudnia 1947 r. W IV kwartale br. pracujący otrzymają dal wrocławskie otrzyma - 1.130.620 sztuk, woj. no 5, w odbudowi-e 12. 
Dziś: Pelagii i Łaizarza. sze przydziały artykułów przemysłoWych w szczecińskie - 438.170 sztuk, woj. olsztyńskie Ponadto przeprowadzana jest rzeroh 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 3~ 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narad. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. I08 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komun_alna Kasa Oszczędności Nr. 43 

. Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiat()Wy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Aptel-;a „Pod Or!E'm" - Nr !On 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
Apteka mgr. Z. 8hacińskiej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redak::jl „Głosu l{ut. 
t'lowskieqo" fi. Ni?.t-.wv Referat KtJlturv i ~ztu­
ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tel. 17. 
1111111111111111111111/lll/l/l/ltllll/111/lll!ll/llll!llllllllllfllllllllllll/llllllllllllllll/l!llllllllllUllllll!llll 

· ~viaśn!enie 
Powiatowy Komitet Opieki Spok"znej 

w Kutnie, podaje d>0 publicznej wiado· 
mości,_ że docho<lzenie przeciwko pra­
:ownicy Komitetu, ob. Władysławie Ni· 
:ińskiej, oskarżonej o nadużycia mate­
rialne. zos.tało decyzją proklirat-urn u-
11orzone i braku do\\·odów winy. 

----

; ramach zaopatrzenia kartkowego. Materi-;łłów - 216,750 sztuk, i okr. Gorzów-197.700 sztuk. akcja elektr ·fikacji \YSi. \V okres\'.! przed 1 
bawełnianych i wełnianych przydzielono łącz- Rozdzielone zostaną również w IV-ym kwar WD}ennym rząd_, sanacyjne Zf'l:::kfryfi1'(1 
nie 6.604.627 m. Baweł"nę .otrzymają następu- tale, z pewnym opóźnieniem dalsze transpor wały w naszvrn W()j·ewódz~twie zaledw:e 
jące województwa: łódzkie - 985.923 m .. kie ty obuwia, Łódź otrzyma - 194.958 par, mia- J 

leckie - 599.048 m„ . poznańskie - 1.785 632 rn sto Biała 10 tys. par i woj. śląsko-dąbrowskie 188 \\"Si. NakJmiast władza Ltirh\\"a W 
krakowskie - 1.524.424 oraz okręg Częstocho- - 260.173 par. lfl.1.5 r<1!\u zelektr cfikowala 26 '.\"Si na 
wy -·203.200 m. W IV-,ym kwartale br. nie objęte będą roz tf'renh: \1·ojowćd1.t\va i 14 "Si '' p'..1"". 

Wełnę otrzymają pracownicy zaopatrywa­
ni przez Zjednoczone Centrale Aprowizacyjne 
a mianowicie: Przemysł Węglowy - 782.100 m. 
Przemysł Hutniczy i Metalowy - 515 100 m, 
Dyrekcja Okręgowa Kolei w Katowicach -
199.200 m. 

dzielnictwem województwa: lubelskie. biało- knvickim. A \V roku 1946 66 '·'·::i (wei}ew) 
~tockie: gdańskie, pomorskie, rzeszowskie i m. i 36 Wsi w pow. lmrickirn. W <l::i!szvm 
st. Warszawa. Wymienione •województwa zo- ciągu akc_ii planu}e się 7e]2k':vfjlr('w1-
stały bądź zaopatrzone w poprzednich kwarta- nie w w0jew. łódzkim dalszycJ1 200 wsi. 
łach bież. roku. bądź też termin ich zaopatrze- Niezależnie 0 d akc.ii planowej ,.,..;b'ld • 
nia przypada na następny rok. Rozdzielnic- ' 1 ' f t •• • k 

Ponadto rozdzielone będzie 852.620 sztuk ar 
tykułów dziewiarsko-pończoszniczych. Woj. 

\Vy W5i j f' n\· ry i\ !'lCJ! Ja a j}!.Z2"·r'lW~. two obuwia obejmować będzie tylko obuwie 
skórzane. dza ZSCh i Woj. W,·dz. Odhudowv w~: 

Plan cukrowniczy przekrocza11y 
W bieżącej kampanii cukrowniczej 47 plantatorów 34.062.800 kwintali bura­

cukrowni zakoticzylo pracę, przerabia- ków, co stanowi 102 proc. planu. Cuk­
jąc całkowitą, przeznaczoną dla nich rownie przerobiły 32.410 tys. buraków. 
ilość buraków. Pozostałe 29 cukrowni, co stanowi 98 proc planu. Z przerobu 
z ogólnej Pczby 76 biorących udział w otrzymaliśmy już 428.370 t()n c;ukru bia 
kam. panii, zakończą przerób w końcu I leg() i 25.260 ton cukru żółteg(), przekra 
bieżącego miesiąca. czając już w tej chwili zalueśl()ny plan 
Ogółem dostarczono do cukrowni od na mk bieżący. _ 

" Lańcuch ofiar na RTPD 

prowadwna ie~t t::ikże inten.:=.·'"·r:'„ 
samon:delnc1 akcja odb•1do;vy '"si nrze­
prowarlnra prz<'Z s?-mvch r,fnikiłw. 
Należv zaznaczvć że w latarh 1!139 -
1945 ZUi<;ZCZQ.J1\:Ch z.o~'a !0 \V \V·'.l i, !ód 7 " 

kim, na skl:ltek. dział;iń wojennych i ak­
cji ipacyfikacy_inej, jaką _rpw:'prn· ~'adzał 
okupant - 32.187 wburk;wań g·ns1trda­
skich, z tej l'rzhv w akc'i sarr{")1zie1ne; 
jaką prz·eprn\Ya<lrnją rolnicy 01bu..i·1wa 
nych zc.stalo 3.413 mleszkiłń, 7.31-8 sto­
dół i 5.065 gospodarstw, co staflowi ok'l 
ło 50 proc. odbudowanych gospodarst"·. 

Należy zaznaczyć, że akcja odbud-r·-
wy zni5zcwnycb wsi przeprow::-dzana 

Ob. dyr. Jóż\\'iak składa na rzecz składa 100 zł. i WZ)'.'Wa tow. Tomczako- }est w ramach 3-letni·ego planu :ros.prr 
RTPD 1.000 zł. i wzy\va z kolei ob. Mar wą, kn~. /'.abłodą,. tow. R.osiak()wą. dar<:z•ego i dzięki wi·elki?mu wki::i<lowi 
-::zaka'. prezesa Rady Spó~<lz~ekzej tow. I:va~ską, tow. K1·eir bl~w~k1eg~, tow., ZSCh mzwija się ona pomyślnie w na­
.,Wspolna Prnca". z okazji 1m1entn na- Usark1ew1cza, tow: Lew1_ck1ego 1 t(JW. szym województwie, co przyczyni sip 
czelnego dyrektora fabryki M 1 w żych Le·9ha do skf.adama ofiar na rze~z d<J dcilszego wzrostu 01dbudowy gospo-
Jinie to\V. Ekkerta, komitet fabryczny I RTPD. darki rnlnej w ramach nakreśl-onych 
PPR zamiast kwiatów wpłaca na fun-, Tow. Holi! skLada 200 zł. i wzywa ob. go.sipodare7ych planów pal'1sh'·o, _ d1. 
dusz RTPD 3.000 zł. Tow. Mkhało :vska Skoniecznego. St. 
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Z ż9cia Partii. 
liWAGA SEKRETARZE KOŁ PPR DZIEL-

. NIElY GORNEJ! 
D~ o godzinie 17 w lokalu własnym przy 

ul. Bednarskiej 4Z odbędzie się odprawa se­
kreta.nsy kół Górnej. 

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKOW RUDY PA­
BIANICKIEJ 

O godzinie 1'7 odbędzie się zebranie dzie­
tlętników Rudy Pabianickiej. 

ZEBRANIA I{ÓŁ PPR 
lV dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godzinie 13 oddział I. O godz. 16 f. „Haus­
mann". 

WIDZEW 
O godz. 16 zebranie kmt\itętu fabryc..znego 

PZPB Nr. 5. O godz. 15 Zjed'n. Fabr. Poncz. 
,,Wifamana". 

GO RNA 
O godz. 13.30 PZPW Nr. G II zmiana, :PZPB 

Nr. 7 - zmiana II, PZPJG Nr. 8 zmiana. II. 
O godz. 16 f. „Kowalski", - PZLPZW SZk. 

GORNA PRAWA 
Ó godz. 13.30 PZPB Nt. G „B" - koło 3, 

PZPW Nr. 1 - koło 4, Ośrodek Konf. Nr. 3 
- koło 1. O 00dz. 15 PZPB Nr. 6 „B" - koło 
8 i 7. O godz. rn.30 PZPW Nr. 4 - koło 3. 
O godz. 16 Fabryka, Czółenek Krajowych -
koło L 

GORNA LEWA 
O godz. 14 PZP\\- Nr. 3 - zm.i,ana 2. O go­

dzinie 15.30 f. „Bauer". O godz, 16 Zjedn. 
B. M. \\11. 

SRODMIESCIE LEWE 
O godle. 14 f. „Kebsz" - koło I. O godz. 16.30 

Ośrod. Konf. Nr. 4 - koło 5 i 6 f. „Warrant". 
O godz. 16 Fabryka Kapeluszy, f. „Krygier" 
koło administratorów, Centralny Zarząd Kin, 
Wojskowe Zakłady Budowlane, K. E. Ł. -
koło 8. 

SRODMIESCIE 
O godz. 16 Zjedn. Przem. Jedw., Zjedn. 

Przem. Pońc·z. O godz. 15.30 Zjedn. Przem. 
Gumowt!gO. RTPD. O godz. 17 koło przy Zw. 
Zaw. O 1odz. 16.30 Ui:-ząd Pocztowy ....... 
Łódź I. 
STAROMIEJSKA 

O godz. 15 wykończalnia PZPB Nr. 2. O go~ 
dzinie 15.30 Urząd Wojew. - WYdz. Ogólny, 
Centrala Rybna. O godz. 16 PSS - koło 2. 
O godz. l'7 f. „Miler i Banks". O godz. 18 
PSS - koło I. O godz. 19 PPS - koło II. 
O godz. 13.30 Fabryka Nr. 36 - oddział "I. 
BAŁUTY 

O godz. 14 I Kom. M. O. O godz. 16 C88, 
garbarnia „Mars", garbarnia Nr. 4. O godz. 
l'7 ogólne zebranie kobiet-członkiń PPR. 

'Dwa· l"I bm. o godz. 11 odbęf :ie się w 
Wydz. Propag. ŁK. PPR narada dzielnicowych 
instrukt.:rów kolpfJ rtażu. 

Kino Kino 
„TĘCZA N „STYLOWY„ 
Piotrkowska 108 Kilińskiego 123 

W środę, dnia i-T grudnia PREMIERA 
filmu prvdó.kcji francuskiej 

Gt©S y • ! r, 
~ I i> \'._ :."- I 11. I I"' 'j • • 

li • z a a 
gościć będą pięściarzy· węg~ers~ich 

V.: niedzielę, d;nia. 28 grudnia br. reyrezen-1 za~westionowalt żadnego orzeczenia sędziow- r 
tacyjna ósemka bokserska Polski spotka się sk1ego.. . r l 
w Poznaruu w hal! Międzynarodowych Tar- CZY .KOLCZYNSI"I s.TAN1E W RINGU? 
gów Poznańslkkh o g,o·dz. 16-tej z reprezenta- Do p1e"."sze~o powoienneg~ mecZ1;1, d? k~ó 
cją Węgier. Będzie to z kolei 9-te spotka.nie rego Pol5k1 .zw1ąze:k Bokserski czym. w1ellne 
obu re;prezentacji. Spotkanie poznańskie za- przygotowarua! druzyn na-sza wystąpi w tym 
staje nas, jeżeli chodzi o wyniki dotychczas si:imyrn skł~dzie, co w mec>Z1:1 .z C_zech~słowa­
osiągnięte, z bi1la.nsem doda•tnim 70:58 pikt. cią, za wyiątkiem wagi muszei i sredmej. ~o 

, 4 ZWYCIĘSTW A I 2 PORAZI<ll 
W dniu 3 listopaida 1928 roku, w pierwszym 

meczu z Węgraimi, ponieśliśmy w Budapeszcie 
porażkę w stos,1mku 5:11, Mecz rewanżowy 
rozegrany 12. 5. 1929 r. w Warszawie, przy­
n.iós} wynik remisowy 8:8. Z kolei sipot'kanie 
rozegrano 8. 3. 1931 r. w Poz=iu. Mecz ten 
za.kończył się naszym su.k:cesem w sto5u;r1ku 
10:6. W tym sąmym stosunku, lecz na naszą 
niekorzyść, za.końc:zył się mecz 18. 4. 1934 r. 
w· Bu.daipeszcie, 1 O. 2. 1935 r. wygraliśmy w 
Poznaniu 9:7, a 29 marca 1937 r. w Warsza­
wie 10:6. Pierwszy remis 8:8 z Węgrami na 
ich terenie uzyskaliśmy 10 kwietnia 1938 r. 
Ostatni wreszcie mecz pnzed wojną zaikończył 
się naszym tryą1mfem. Drużyna polska poko­
nała 12. 2. 1939 r. Węgrów w Poznaniu 14:2. 
Sukces ten był tym więk~zy, że Węgrzy nie 

do reprezentantów w tych wagach decyzja 
kapitana siportowego PZB zavadnie w tym ty­
godniu. 

DRUGI MECZ W WARSZAWIE 
Węgrzy stoczą w Polsce jeszcze drugi mecz 

w dniu 30 bm. Pols.ki Związek Bokser&ki u­
chwq.m jednogłośnie na swym ostatnim po­
siedzeniu, że mec:z ten odbędzie się w War-
sza wie. 

Jeszcze raz w· ringu 
zmjerzą się Zryw i )ka11e" 

W czwartek, dnia 18 grudnia br. o god:i.. 
19-tej w ha.li Wimy przy ul. Rokicińskiej 82 
odbędą się zawody bokserrskie o nri·strzost".vo 
okręgu kla5y A pomiędzy KS ZWM Zryw -
IKAPE, ktńre w swoim czaisie zostały nie do­
końc-wne. 

9 • W! ow 
vV Bar~ rozegrany Kopecky. Kontuzja Ho.raika miała miejsce w 

wstał w niedzielę mię pierwszych minutach gry. Na 15 minut przed 
dzypa11stwowy mecz przerwą zeszedł z bbiska środkowy napaistnik 
piłkarski Włochy - Czechosłowacji, Kriza.Jc Kontuzjowa.nego kie 
Czechosłowacja. Spot- rownika napadu zastąpił Braca:k. 
kai!lie to, jak donosi- Mecz stal pod znakiem wyraźnej pr.zewa­
liśmy, za!kończy'ło się gi gospodarzy, którzy zdobvli pierwszą bram­
zdecydowa;nym zwy- kę w 10-ej minucie gry przez prawoskrzydlo­
ctęstwem reprezenta- wego Romeo Menti. Po zmianie pól przewa­
cji Włoch w stosun- ga Włochów wzrosła. Dwie dalsze bramki ku 3:1 (1:0). 

zdobyli przez środkowego napastnika Ga.bert-
DrużYJta zwycięska to i lewoskrzydłowego Carapallese. Honoro­

oparta była na zespole „Torino", z którego wa bramka dla Czechosłowacji padła dopiero 
grało w r.eprezellltacji Włoch aż 8-miu zawod- na 8 minut przed końcem meczu. Zdobył ją 
ników. Riha. 

W c:.:asie meczu 2-ch zawodników czeskich 
zostało kontuzjowanych. Jednyin z nich był Mecz cieszył się du~:ym zainteresowaniem 
bramkarn Horak, którego zastąpił zapasowy i zgromadził pon 1rl 40 tysięcy widzów. 
______________________ _,.; ____________ __ 

12 stycznia br. rozegrJ.Jla zos:an•c w PJ1ilGU 

Sportowym w Paryżu walka pięści-0.r1;ka m:ę­
dzy Stefainem Olkiem, Polakiem z pochodz!l­
nia i Francuzem Martinem. Zwycięzca tP..go 
spotkania zdobędzie tytuł mistrza Francji wa­
gi ciężkiej, ktCry jest obecnie „vacat", 

Nmvy mistrz Francji, zgodnie z decyzją po­
wziętą przez Frano;uską Fedeorację Bokserską, 
rozegra w dniu 91utego, w tym Gamym Palacu 
Sportowym, mecz ze zwy<:ic:zcą turnieju bruk­
selskiego w . g cięikkh - A1,1stria!kiem Jo>! 
Weidinem. 

Ponieważ Olek ma wieikie s·zamse na zdo· 
bvcie mistrzostwa Francji, należy się spodzie­
,,;ać, że w lutym .doicizie do rewanżowego spot 
kania między n!m i mistrzem Au-strii. W po­
przednim iSpotkaniu obu pięściarzy, które mia­
ło miejsce w półfinale turnieju w Brukseii. 
Olek z Weidirfe:m przegrał. 

~--.,,....__- ·~·:-:.:. "":"~~·~,.,=·-----

Kiub Kusoc"ńskrego 
reattvms~e ~zi~ahmśt 

Z dniem 1 października rb. powstał Związ­
kowy Klub Spamowy „Warszaiwianka" przy 
garbarni H. L. Cytryn, Wolska 48. 

Nazwa „Warszawian.ka;· łączr się z piękną 
tradycją klubu, którego człon ~;cm hyl śp. Ku· 
socińsl}i i który wydał wielu z11· roC::nikÓ/V, ma­
jących doskonałe wyniki w każdej gałęzi 
sportu. 

Masowy udz · ał chłopców na zawodach pływ c ich 
P.rzy wypełnionej I jach na poszczególnych dystansach nastąpiły I przedstawiają się na.stępująca. 

widowni (około 2.000 skoki pokazowe, żywo oklaskiwane, a wyko- Styl dowolny: 
osób) odbyły się w nane przez harcerzy 41-ej drużyny, 25 m: Szmidt (RTPD) - 18,1, Warz~ 
niedzielę w basenie Następnie pl'2y szalonym dopingu młodej, (10) - 19,7; 50 m: Durys - 36,3. Sl:~JL1rnw­
YMCA zawody p!y- około 2-tysięcznej publicZ'J. ,-- ro7,poczęły się ski - 38,9; 100 m: Marciniak - 1,24,8, Rękas 
wackie drużyn hufców finały biegów indyi.vidualnych. Na zalk:ończe- - 1,35. 
haiocerrzy Łódź - Wi- nie odbyły się biegi sztafetowe - najdekaw- Styl grzebietowy: 
dzew. szy punkt prn:gramu zawodów. 25 m: Sodom:rski - 24,!:'l, Ckhosz - 32,t; 

Na !Pierws·zy ogień WYJtiki osiągnięto przeciętnie nie najgor- 50 m: Gdowski - 53,7, Cła.pa - 59; 100 :n: 
poszedł bieg na 25 m sze, aczkolwiek na wyniki pod względem D~ - 1,33,5, Ręka; - 2,02,7. 
styl~m dowolnym, w czasów orgrur:lizatorzy nie byili 51Pecjailnie na- Styl klasyczny: 
którym startowali stawieni. Najlepszym wynikiem dla nich by- 25 m: Janio - 24,9, Garbuś - 30,4; 50 m; 
chłopcy w wieku do ło 132 chłopców z 16 drużyn Hufca, stojących Mik~a -J5,3, Zarychta - 48,7; 10 Om: Daw-
t5 lat. Po eliminac- na &taTde. czyński - 1,50,5, Łyczkowski - 1,58,8. 

; ,IĘKIA PRZYGODA I~"·~~ 
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Składn~ca Wyrobów Wełnianych Nr 13 
w Lodzi, ule Targowa Nr !-

sprzedaje bez og.raniczeń ilości - po 
tonych o 30 procent. 

cenac~ 'hurtowych int~ 

KAPELUSZE WELNIANE 

STOZKI MĘSKIE 1 DAMSKIE 

KAPLINY WEŁNIAN.B 
WEŁNIANE 

Sprzedaż odbywać się będzie od 17""31 giv.dnta b, r, 

Za!<upy dokonywać mogą: 

Instytucje handlowe l przetwórcze, Związki Zawodowe, Rady 
Zakładowe wszystkich instytucji państwowych l społecznych 
przemy.słu I handlu oraz organizacji - z terenu całęgo kraju. 

Przedstawiciele, delegowani po zakupy, 
legitymować się właściwymi dokumentami. 

zobowiązani 
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są 

Wyniki 'w pQłSzcze.gólnych komkurencjach Sztafety: 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Andrychowie 

ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę oraz instalację łącznicy automatycznej 30-to numero-

3 razy 25 in stylem zmiennym: 36-ta dru­
ŻYJta - 1,15, 27 drużyna - 1,18,7. 

3 razy 50 m stylem Zlllliennym: 36 drużyna 
- 2,34,0, 10 drużyna - 2,40,0. 

3 ra:zy 100 ro stylem zmiennym: 41 dtuty-

'-===~-==========~ wej a mianowicie: na I - 4,58,0, 41 drużyna II - 5,36,3. 1) dostarczenie i zmontowanie łącznic;y abonenckiej automatycznej 5 razy 50 m stylem dowoJn-. m: 41 drużyna 
o pojemności 30 NN (4 plus 26) na napięcie 25V, wyposaża- I - 3,32,0, 41 dniiyna lI - '1 Cl8,6. 
nej w translacje do współpracy z centralą miejską typu MB. Punktacja ogólna: 1) 41 drużyna - 85 

2) aparat zgłoszeniowy „aviso" na 5 linii miejskich. punktów, 2) 36 drużyna ·- 36 punktów, 3) 
3) prostownik 220-24 V na amperaż 1,5 do 2 A z przyrządami 

0

po- 10 drużyna - 29 punktów. 
= miarowymi, dławnikiem i oporem regulacyjny!ll. __ ___,,,,...,.,_...,. ____ __ 

I___ 4) aiteria akumulatorów na nap. 24 V o pojemności 48 Ah. „Koszy~ark~ ,,S~artv'' 
_ 5) t~:~~.łącznicy, aparatu „aviso", prostownika i baterii akumu- graią: ju:łro W Lodz•! 
~ 6) dostawa i podłączenie 25 aparatów CB z tarczą numerową. I Pobyt doskonałych ko·;~vkarek czo:r.!d<:"h w 
==_==== l Polsce udało się wvKorzi·:;l:ić ŁOZPR. Czesz-7) sprawdzenie sieci i ewentualna jej przebudowa. ił ki dzisiaj przyjeżdżają do' Łodzi i. jutro 

0 
go-

~== Otwarcie ofert nastąpi dnia 20' bm. w biurze naszych Zakładów dzinie 18-tej w dużej sali YMCA rozEgrają 
w Andrychowie o godzinie 10-tej. mecz z reprezentacją Łodzi. 

= Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpbcić W związku z tym dzis'aj , o !'lodzinie 20-ej 
§ 'la nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Oddz. w Bielsku. w sal! Y~CA odbędzie tSię trening reprezen-
§ Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowol{Iego wyboru tacji, na który proszone są o przybycie: Gła-
§ f t · 1 żewska, Gruszczyłi~,Jrn , Jan ii- _a vV••::niakie-§ o eren a, pomniejszenie ub powiększenie ilości wykonywanych ro- I wicz, Sehilanka, Naw:-ock~ IZ~n1r) Z.a!<~zcw- . 
== '-b·6-t,_w_z•g••lę_d_n_i_e_u_n_i_e_w_a_ż_n_ie_n_i_e_c_a_łe_g_o_p_rz_e_t_a_rg_u_b_e..,z„p ... o•d•a•n-ia_p_o_w_,J_j_u~. I ska, Sola ··zówna IHKS). 0 ,.-~ ~n i·: a. Kośne 1-

- ska, Juckiewicz, Kramarska (Dr<S) i Fiałkow-
ska . (Zjednoczone). · 

W.P.B •• - STOLA~NIA MECHANICZNA Kap:tanką rlrużyny ł.odzi będzie. Gt'!żew-
5~a. ·opiekunem K„J„~za (YM('A}. 

i==-~: ss p1uR~ZódoEŹ, D~A.~.~~~~~.~~, ~~~~~~! c. T. i ... ~~:;;,: ~\~E;:::T:i~~;:~J:::::~.~~:,~;, 
w ł.odzi, ul. Wierzbowa 20 

§ meblowy-:h i budowlanych. 
a więksie ilości ścinków (c_>dpadków) tomofanowych różno- ~ KALKULATORA meblowo-budowlanego. 

Przeboie"emv 5 t,„~ 
Zarląd Polskiego ?.w:ą~t;u Boht,!sk·Pgu O• 

trzyn:ał od Międzynu• ·, inw<'j Fed";ac]t Bok· 
s~rskiej (AIBA). pismo, w któcym Komitet Wy 

1.konawczy AIBA donosi, że przyszłe mistrzo­
stw<:. Europy w boksie w roku 194R pu5t~,l'IO• 
wiano rozegrać w Norwe,..ii. 

~ kolorowych, nadających się "do dekoracji sal i wyśtaw skle- ~ ' Zgłoszenia osobiste w godz. od 8 15 w Wydziale 
~ poWych, do różnych celów zdobnirzych i opakowań. § Personalnym, Wierżbowa 20. -

I Zakup jest dostępny dla wszystkich. I G I Zamówienia należy składać w Biurze Sprzedaży Przędzy I ruźlica 
= S. T. pod wyżej podanym adresem. = 
I ~Zgłoś sitt do Poradni 
--------------------------~~~~~~~ ..... ---·---.oOilla-

e 

J&S! 
' uleczalna:! 

Jak wia;lomo, i"dnyrn ~z hr:dydat6''! 0rga­
nizacji mistr1n~t\·~ iwh P•. · :\\.-: 7'1;wnlo by 
się, że Pol~ka ma na wiP,<l'j szans ,chr,ćby z 
tego względu, że już w 1940 r·1ku !'o.!.ska I:l.ia· 

• , • • ła przyznaną organizację mist·zostw. Tymc:ia. PrzecawgruzhczeJ ! I sem spotyka na6 zawód. Ale UO ~1'ZBbok.:~ 
my.„ 
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